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ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK H (V) 


ZSRR potęgą gospodarczą świata 


Plan produkcji przemy- 
słowej na rok 1948 został 
wykońany w 106 proc. Pro- 
dukcja przemysłowa ZSRR 
w roku 1948 podniosła się 
w porównaniu z rokiem 1947 
o 27 proc. i przekroczyła 
przedwojenny poziom z ro- 
ku 1940 o 18 proc. 

Mimo niekorzystnych wa- 
runków  meteorologicznych 
w okolicach  nadwołżań- 
skich, produkcja rolna ZSRR 
osiągnęła niezwykle wysoki 
poziom. 

Zbiory zbóż na terenie 
ZSRR przyniosły przeszło 7 
miliardów pudów ziarna i 
osiągnęły poziom przedwo: 
jenny, 

'Obszar zasiewów w roku 
1948. zwiększył się w porów 
naniu z rokiem ubiegłym o 
13.8 milionów hektarów. 

W ciagu roku 7948 po- 
większyło się znacznie pogło 
wie bydła w kolchozach i 
sowchozach, 

Sprawozdanie Centralne- 
go Urzędu -Statystycznego 
zawiera również dane, doty 
czące wzrostu ładunków to 
warowych * transportu kole- 
jowego, wodnego ï samocho że w związku ze wzrostem 
dowego. NAE zarobków, płace realne ro- 
_ Ładunki transportu kole-|hotników i pracowników: 
jawega w roku 1948 zwięk-|wzrosły w roku 1948 w po- 
szyly się w porównaniu z|równaniu do roku 1947 prze 
rokiem ubiegłym o 27 proc.|szło dwukrotnie. 

i przekroczyły poziom przed| „Sprawozdanie Centralnego 
wojenny.. - VIFA Urzedu: Statystycznego po- 

Ładunki transportu rzegz-\ daje następnie dane o zwięk- 
nego wzrosły w roku 194B|szeniu liczby robotników i 
w porównaniu z rokiem u-|pracowników, o wzroście wy 
biegłym o 2%:proe., a ladun- dajności pracy, o dalszym roz 


ULU 


Oficjalne dane 


ki transportu morskiego o 11 
proc. 

Ładunki transportu samo- 
chodowego w roku 1948 pod 
niosły się w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 23 proc. 
i przekroczyły poziom przed 
wojenny o 50 proc. 

W latach 1946, 1947, 1948 
odbudowano, wybudowano i 
oddano do użytku około 
4.000 państwowych przedsię- 
biorstw przemysłowych. 

W ciągu pierwszych trzech 
lat pięciolatki oddano do u- 
Żytku 51 milionów metrów 
kw. przestrzeni mieszkal- 
nej. . 

Na wsiach wybudowano i 
odbudowano za ten okres 
ponad — 1.600.000 domów 
mieszkalnych, 

W wyniku obniżki cen de- 
talicznych na artykuły spo- 
żywcze i przemysłowe zdol- 
ność nabywcza rubla zwięk 
szyła się dwukrotnie. 

W związku z tym, a tak-|- 


ALU 


Zmiany na stanowiskach wicepremiera 
i ministra Administracji Publicznej 


WARSZAWA (PAP). Widra Zawadzkiego, zaś Mini- 
związku ze scaleniem adimini- |strem Administracji Publicz 
stracji państwowej na ob-inej — Władysława Wolskie 
szarze całego kraju — Pre- go, 
zydent Rzeczypospolitej,|j Dotychczasowy Minister 
przychylając się do prośby | Administracji Publicznej — 
wicepremiera i _ Ministra|E, Osóbka-Morawski zrezy- 
Ziem Odzyskanych Włady-|snował z zajmowanego sta- 
sława Gomułki, zwolnił go |nowiska. 

z zajmowanych stanowisk, M WAD 

Na wniosek Prezesa Rady| Jak dowiaduje się PAP— 
Ministrów Józefa Cyrankie- | Władysław Gomułka obej- 
wicza Prezydent Rzeczypo* |mie stanowisko wiceprezesa 
apolitej mianował  wicepre- | Naczelnej Izby Kontroli Pań 
mierem Rządu — Aleksan. Istwa, 


Polsko -brytyjska umowa 


w sprawie żeglugi 

LONDYN (PAP). Między |dziedzinie żeglugi między Wiel 
brytyjskimi i polskimi lniami| ką Brytanią a Polską odbywa- 
żeglugi podpisana została umo-|ła się na podstawie Gentleman 
wa o współpracy w dziedzinie) Agreement. 
żeglugi. Zawarta obecnie umowa prze- 

Umowa dotyczy regularnych | widuje ścisłe współdziałanie li- 
linii okrętowych między porta: |uii okrętowych obu państw i 
mi brytyjskimi Londynem i|zapewni naszym portom lepsze, 
Hullem, a Gdynią i Gdańskiem. niż dotychczas połączenie z w, 

Dotychczas współpraca w Brytanią. 


Dziś, dnia 21 stycznia 1949 roku o go- 
dzanie 18 w sali Filharmonii, uł, Narutowicza 20, 
odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMIA 


w XXV Rocznicę Śmierci W. I. LENINA 


na której wygłosi przemówienie członek Komitetu 
Centralnego, I-szy Sekretarz Komitetu Łódzkicco 
PZPR — tow, Dworakowski Władysław, 


Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, 


— pracowników 


| o rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w r. 1948 


stytucji użyteczności publicz 


o wznowienie akcji przeciwko nieludzkiej eksploatacji górników 


ralnej Konfederacji Pracy opu|skania 25 proc, podwyżki płac 
blikowało komunikat, w któ. 
rym wyrażą zadowolenie z poldowych przeciwko -podwyżce 
wodu stałego ; 
mas pracujących w walce o | tzyszy odpowiednie wyrówna- 
polepszenie 
oraz go wzmocnienie 
kłasy robotniczej, 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 21 STYCZNIA 1949 ROKU Nr. 20 (1321) i 


D ĉu 


| p stycznego o wzroście pro- | 
statystyczne o wykonamu planu odbudowy enkei przemysłowej za 


czące wzrostu produkcji w 
poszczególnych Republikach | 
Związkowych. ai 

Ze sprawozdania wynika, l 
k k że produkcja przemysłowa | 
mieszkalna wynosi okolo 8|w 1948 roku wzrosła znacze | 
milionów metrów kw. RÓw-|nie we wszystkich Republi- 
nocześnie na wsiach na tych kach Związkowych, z wyjąt 
samych terenach _wybudo- |kjem turkmeńskiej, w której 
wano w roku 1948 ponad centrum przemysłowe Asz- 
300 tysięcy domów mieszkal | chąbad uległo zniszczeniu w 
nych. 5 „ |cząsie trzęsienia ziemi. 

W rozdziale sprawozdania 
Centralnego Urzędu Staty- 


MOSKWA (PAP). Centralny Urzad Statystycz- 
ny przy Radzie Ministrów ZSRR opublikował wy- 
niki wykonania planu odbudowy i rozwoju gospo- 


darki narodowej ZSRR za rok 1948, Ad 


woju budownictwa instytu-|gach, które uległy zniszcze- 
cji kulturalnych, lecznic i jn niu w czasie wojny 20 miliar 
|dów rubli, nie licząc inwe- 

nej. stycji lokalnych. 
W roku 1948 zainwesto-| W ekręgach zniszezonych | 
wano w odbudowę w okrę- przez Niemców wybudowa- 


ino wiele domów mieszkal- 
'nych, których przestrzeń 


Chinskie 
Wojska 
Ludowe 
pod Nankinem! 


LONDYN (PAP): Wer 
dług doniesień agenc# 
Reutera, walki odbywają 
się obeenie w odległości 
zaledwie 25 km na pół- 
„noc od.Nankinu. 4 

W związku z tym oglor 
szono oficjalnie plan prze- 
niesienia rządu Czang” 
Kai-Szeka do Rantoaq 

tu w Chinach pełudnić 
wych. 

W piątek ma rorpocząć 
się ewakuacja władz rzą- 
"dowych za pomocą: prye- 
szło 100 samolotów. . 

W Nankinie ma rzekn- 
mo pozostać do ostatniej 
chwili niewielka grupa 
przedstawicieli rządu z sa 
mym Czang-Kai-Szekiem 
na czele, i 


Posag Stalina 


w Gottwaldowie 


PRAGA (PAP). W Gott- | 
waldowie na Morawach wnim 
siony zostanie w roku bieżą ; 
tym monumentalny posąd ge 
neralissimusą Stalina z ọka- 
zji obchodu rocznicy jeza 
urodzin. . 
Uroczystość założenia ka- (| 
mienia węgielnego odbędzia 
się 1 maja br. | 


Rumunia otrzymuje 


bawełnę od ZSRR | 


BUKARESZT. (PAP). Da 
Konstancy zawinął statek ra | 
dziecki przywożąc drugi z ko y 
lei transport 1600 ton bawer A 
ny przeznaczonej dla przemy: . 
słu rumuńskiego. i 


hudiencje w Belwederze ~ 


WARSZAWA (PAP). Pre” 
zydent Rzeczypospolitej przy j 
jął w dniu wczorajszym na | 


j! Zachówi u 


„dzieła lljicza, naszego nauczyciela, naszego Wodza. 
Walczeie przeciw wrogom wewnętrznym i zewnętrznym 
i zwyciężajcie ich, — jak lljicz. 
Budujcie nowe życie, nowy byt, nową kulturę, — jak lljicz. 
Nigdy nie uchylajcie się od spraw drobnych w swej 
pracy, albowiem z rzeczy małych powstają wielkie = no 
tym polega jedno z najweżniejszych przykazań lljicza. 


3. STALIN. 
m nnn, o audiencji rektora Akademii 
> r eg or i < Górniczo Hutniczej w Krako 
8 | wie, prof. dr. Walerego Go- 
I w etla. 1 


Uwaga korespondensi |. 


„Głosu Robotniczego" 
z Dzielnicy Śródmiejskiej Lewej . 
W poniedziałek, dnia 24 
b. m., o godz. 17, odbędzie się 4 
w lokalu Dzielnicy, ul Naru- 
towicza 28, odprawa korespon 4 
| 


PARYŻ (PAP), B'uro Gene] wzmożenia akcji na rzecz uzy| zawodowych, wzywając do 
mataa akcji solidarnościo 
wej, 

Zwracając uwagę na częste 
śmiertelne wypadki w kopal- 
niach, biuro stwierdza, iż jest 
warunków bytu, nie zarobków. ( to następstwem  nieludzkiej 

jedności| Biuro zaklada energiczny ckiplostaoji górników, oraz 

_ [protest przeciwko represyinej|aresztowaria delegatów związ 
wszystkich akcji rządu w stosunku do kowych, dbających o beznie- 

dalszego górników i innych zrzeszeń czeństwo pracy, s 


Biuro popiera akcję mas iu 


rozwoju akcji (romorneqo, które] nie. towa- 


dentów fabrycznych i terenp= 
wych „Głosu Robotniczego”, 
Obecność obowiazkowa. 


Biuro wzywa 


do 


— 


| 


Wysoko cenimy 


Str. TZ" 


robotników amerykańskich 


ale o władzach naczelnych AFL i CIO mamy swoje negatywne zdanie 
Szeł delegacji radzieckiej Kuzniecow osłro krytykuje politykę rozbijania jedności 
organizacyjnej przez anglosaskich zdrajców klasy robotniczej 


., PARYŻ (PAP). Jak Już donosiliśmy, szef delegacji ra- 
dzieckiej, Kuzniecow, złożył na konferencji prasowej oświade 
czenie w sprawie przebiegu sesji Biura Wykonawczego Fe 
deracji Związków Zawodowych, w czasie której ostro skry 
tykował stanowisko przedsta wicieli Amerykańskiej Fede* 
racji Pracy (AFL) 1 Kongresn Przemysłowych Związków Za 
wodowych, dążących do rozbicia jedności światowego ruchu 


wych winna istnieć dlatego, 
żeby reprezentować pracują- 
cych całego świata we wszyst 


kich organizacjach międzyna- 
rodowych, by występować w 
obronie pracujących, 


Kr. 20 


EGIPT i IZRAEL 


przed zawarciem rozejmu 
LONDYN (PAP). Ude ulec tylko nieznacznej zmia 
informacji Reutera, delegaci nie. 5 
Egiptu i Izraela na wyspie Ro| Obie strony oświadczyły, 
dos doszli do zasadniczego po- |mediatorowi ONZ, że osiągnie 
rozumienia w sprawie warun |te porozumienie będzie miało 
ków zawieszenia broni. charakter czysto wojskowy, 
"W myśl tych warunków, o- |nie przesądzając sprawy was 
becnie zajmowane pozycje o-  runków ostatecznego pokoju. 
bu stron w Palestynie mają 


zawodowego, 4 


Rorespondentom — oświad. 
czył Knzniecow zapewne 
dobrze znana jest działalność 
AFL, 

Przedstawiciele AFL wzywa 


' ją wszystkie państwa kapitali 


styczne do kampanii przęciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu, 

Nie uznają oni, że ustrój ra 
dziecki jest ustrojem wysoce 
postępowym. 

Kto neguje wielkie zdobycze 
Związku Radzieckiego, osiąg- 
nięte w ciągu 31 lat, kto chce 
cofnąć nasz kraj do tego sta- 
nu, w jakim znajdował się 
wówczas, gdy władze sprawo- 
wali w nim obszartnicy i ca 
rat, ten w istocie rzeczy jest 
reakcjonistą, 

Pragnę podkreślić — ciąg- 
nat dalej Kuzniecow — że do- 
tyczy to jedynie przywódców 
AFL, których nie identyfiku- 
jemy ze zwykłymi członkam!, 

Wysoce cenimy robotników 
amerykańskich, ale 0, wła” 
dzach naczelnych manty swe 
własne bardzo negatywne zda 


nie, 
Jeśli chodzi o przywódców 
CJO — stwierdził Kuzniecow 


— to współpracowaliśmy z ni 
mi i mamy nadzieję, że będzie 
my nadal współpracować, 

Niestety, dziś jeden z tych 
przywódców, Carey, opuści 
posiedzenie Biura Wykonaw= 
czego, czym wyrządził szkodę 
światowemu ruchowi zawodo 
wemu, 

Nie możemy tego w żadnym 
wypadku uważać za czyn god 
ny pochwały, 

Nie będę mówić 9 kłam- 
stwach i oszczerstwach AFL 
przeciwko systemowi radziec- 
kiemu | radzieckim związkom 
zaęodowym — oświadczył w 
zakończeniu Kuzniecow 
jest bowiem rzęczą naturalną 
dla kapitalizmu, że posługuje 
się taką bronią, 

System radziecki zdał egza- 
min i czy AFL sobie tego ży 
czy, czy też nie, będzie nadal 
rozwijać się z korzyścią dla 
robotników radzieckich į mas 
pracujących całego świata, 


OŚWIADCZENIE 
TOW. SAILLANT'A 

PARYŻ (PAP), Sekretarz 
generalny Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych 
Louis Saillant na konferencji 
prasowej dnia 19 bm, złożył 
oświadczenie, dotyczące prze- 
biegu obrad sesji Biura Wy” 
konawczego SFZZ, 

Propozycia angielska — mó 
wit m, inn, Saillant — daje 
wyraz zamierzeniom tych kół, 


które: od przeszło roku plano- 
wały rozbicie ruchu zawodo- 
wego w pewnych krajach i 
rozszerzenie tego rozłamu na 
ŚFZZ. : 

Stwierdzamy, że mamy je- 
den cel: nieustanną obrona 
interesów mas pracujących na 
całym świecie, oraz  ułatwie- 
nie osiągnięcia porozumienia 
międzynarodowego w celu t- 
stalenią trwałego pokoju, 

Ci, którzy dążą do rozbicia 
jedności Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, lekce 
ważą wyżej wspomniane cele 
Organizacji, 


Powniecia Rządu R. P. na odcinku polityki hodowla 


spowodują wydatną poprawę zaopatrzenia mas pracujący 


ej 
ch 


w mieso i tiuszcze 


WARSZAWA (PAP.). W dniu 18 bm. odbyło się posiedzenie Komitetin Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów, na którym zatwierdzono m. in. projekt szeroko zakrojonej akcji 
kontraktowania trzody chlewnej. 

W roku bieżącym zakontraktowany będzie 1 milion sztuk trzody chlewnej, tłusz- 
czowo = mięsnej i 125 tys. sztuk trzody chlewnej bekonowe j. 

Ze względu ną to, że akcja kontraktowania ma być przeprowadzana przede wszyst 
kim wśród mało iśredniorolnych chłopów, Min. Skarbu ustali nowe, dogodniejsze staw- 
ki ubezpieczeniowe trzody chlewnej, z uwzgłędnieniem stanu majątkowego mało- 1 śre- 


dniorolnych chłopów. 


W związku z doniosłą u- 
chwałą Komitetu Ekonomicz- 


Podkreślaliśmy, że Światowa |nego Rady Ministrów, reda- 
Federacja Związków Zawodo- ktor gospodarzy PAP podaje: 
UHUMTMATANOWAWIAOOAWADYO TAA WNAAWWOWANTAWWO HA OE ATANAN ANNONA TANANAN OAK AOATOLOOAAW A WAWOROWYGEO DYCHY HYAMYAOTOWWACEO 


Jak byli fakrykanci i ich zausznicy 


szkodzili gospodarce Polski Ludowej 
Sprawozdanie z pierwszego dnia procesu Kraula i S-ki 


wysokości pobieranych sum. |sięcy złotych — czy nie było 


Wczoraj odbył się przed 
Sądem  Doraźnym w Łodzi 
pierwszy dzień rozprawy w 
głośnej aferze papierniczej 7 
oskarżonych z b. dyrektorem 
CZPP — Emilem Kraulem 
na czele, 

Po ustaleniu przez przewo 
dniczącego Błochowicza per- 
sonalii oskarżonych, obrona 
wniosła szereg wniosków, z 
których część Sąd, podziela- 
jąc opinię prokuratora Kule- 
szy oddalił, Obrońca oskar- 
żonego Hasfelda, adw. Frick 
Woroński wniósł o powoła- 
nie dwóch biegłych psychia- 
trów, celem ustalenia poczy- 
talności oskarżonego, Powo- 
łał się przy „tym na szereg 
świadectw. lekarskich, © | 

Prokurator Kulesza sprze- 
ciwił się temu, wysuwając ar 
gument, że cała działalność 
oskarżonego, jako właściciela 
dużych przedsiębiorstw, jegq 
wielka inicjatywa — wskazu 
ją na to, że był w pełni władz 
umysłowych. Sąd po nara 
dzie orzekł, że postanowienie 
w sprawie tego wniosku po- 
weżmie w dalszym etapie roz 
prawy. A 

Z kolei przewodniczący 
przystąpił do odczytania aktu 
oskarżenia, którego uzasadnie 
nie sięga genezy przestępstwa 
podsądnych. 

Już Manifest Lipcowy P. K. 
W. N. — głosi uzasadnienie 
— zapowiedział znajconalizo- 
wanie wielkiego i średniego 
przemysłu. 

Kapitaliści, wyrzucena ze 
swych fabryk, które były źró 


SẸ 


dłem wyzysku mas pracują- 
cych, nie dali ża wygraną — 
mimó, że po zniszczeniach wo 
jennych fabryki zostały od- 
budowane wysiłkiem robotni- 
ka. Fabrykanci nie przebiera- 
li w środkach. Gdy przekona 
li się, że finansowanie reak- 
cyjnego podziemia I obozu dy 
wersantów nie doprowadza 
ich do upragnionego celu I na 
tej linii walka jest przegra- 
na definitywnie przeszli 
do innej, bardziej niebezpiecz 
nej metody. 

Starają się podważyć moral 
ną postawę aparatu młodego 
przemysłu socjalistycznego = 
z ukrycia wkraczają na dro- 
rzestępstw. 


— klasowych wrogów ustro- 
ju ludowego należą ©- 
skarżeni Hasfeld. Zięba-Ba- 
rański i Serog. Wbrew inte- 
resom klasy robotniczej, w © 
bronie ginącego kapitalizmu, 
postanowili walczyć o utrzy- 
manie swoich baz politycz- 
nych, ekonomicznych 1 społe 
cznych, 

B. naczęlny dyrektor CZPP 
— Kraul nie tylko nie dbał 
6 interesy Polski Ludowej, 
ale zupełnie świadomie dzia- 
łał na szkodę tych interesów 
f sprzągł się z wrogiem demo- 
kracji ludowej. 


Jego też — jako pierwsze- |- 


go, przesłuchuje Sąd. 

Kraul przyznaje sie do po- 
bierania łapówek od fabrykan 
tów, lecz wypiera się, by dzia 
łał wbrew planowi nacionali- 
zacji. Nie pamięta dokładnej 


b rzedu tych fabrykantóń | 


Plan zakontraktowania mi- 
liona sztuk trzedy chlewnej 
stanowi zasadniczy krok w 
ramach polityki Rządu, zmie- 


— Ża cóż więc oskarżony 
brał pieniądze? — pyta prze 
wodniczący, 


— Za porady. Nie uczyni: 
łem tego, by przeciwdziałać 
upaństwowieńiu, To były isto 
tne rady, 

Z dalszych zeznań oskarżo- 
ńego wynika, że te „rady” 
zmierzały do  wyświadczenia 
tak upragnionych przez fa- 
brykantów „przysług”, 

— Hasfeld — tłumaczy się 
oskarżony — zwrócił się do 
mnie z zapytaniem — czy ma 
sprzedać - fabrykę? 

— Jakie argumenty wysu- 
wał? — pyta przewodniczący, 
zr Qbawłał sie nacjońaliza: 
— Czy oskarżony jako przed 
stawiciel CZPP a więc prze- 
mysłu państwowego uważał 
za stosowne udzielanie ta 
kich rad Hiasfeldowi? 

— Nie,. odpowiada po dłu- 
gim namyśle, 

— A więc oskarżony przy” 
znaje, że to były normalne ła 
pówki? 

— Nie ma co negować,., 

Oskarżony przyznaje się 
również do dalszych  zarzu- 
tów, obiętych aktem oskarże 
nia, 

Przyznaje śię również, że 
Kruszewski wysuwał aluzje, 
że on — Kraul osiągnie zy* 
Ski z przeróbki na papier 20 
ton celulozy, 

— Czy oskarżony nie otrzy 
mał ża to więcej, niż 400 ty- 


rzającej do poparcia hodowli 

zwierzęcej i znacznego zwięk- 

szenia jej obecnego stanu. 
Minister Hilary Minc, przed 


800 tysięcy?,,, 
O, Wysoki Trybuhale, 
może i tyle nie było. 


— Oskarżony widzę — ma 
słabość do liczb. Czy nie li- 
czył pieniędzy?., 

— A poco mi? Nie liczy” 
łem, bo.. 

— Okazuje się, że było mu 
przykro“, 


pPrzykro“ mu było liczyć 
pieniądze, uzyskane drogą 
spekulanckich machinacji, 
przykro mu było liczyć ła- 
pówki, jakie pobierał od pry 
watnych fabrykantów, Nato 
miast wcale mu nie było 
„przykro" oddawać w ich rę 
ce fabryk, które powinny by- 
ły stać się własnością klasy 
robotniczej, które powinny 
były stać się warsztatem pra- 
cy robotnika polskiego i źró: 
dłem jego dobrobytu. 

— Czy przyznaje się oskar” 
żony — pyta przewodniczący 
— że od naczelnego dyrektora 
Dolnośląskiego Zjednoczenia 
Celulozo ~ Papierniczego otrzy- 
mał za pośrednictwem jednej z 
pracownic CZPP 250.000 2ł.7 

— Ta sprawa jest dla mmę 
najbardziej przykra — chodzi 
tu o kobietę. Ja byłem długi 
czas pod naciskiem Aleksaudro 
wej. To był jej pomysł. Z tych 
pieniędzy otrzymałem tylko 130 
tysięcy złotych.. Resztę pienię: 
dzy wzięła Aleksandrowa — nie 
pamietam, czy podzieliła się ze 
Słotwińskim. 


stawiając w referacie na Kon 
gresie Zjednoczeniowym — 
ważniejsze zagadnienia rolni- 
cze w 1949 r. — na pierwszym 
miejscu wymienił  koniecz= 
ność likwidacji „uwstecznie- 
nia w stosunku do zamie- 
rzeń', jakie obserwuje się na 


odcinku wzrostu pogłowia 
trzody chlewnej. Minister 
Mine zapowiedział wówczas, 


iż „uczyni się wszystko, aby 
możliwie szybkę osiągnąć szyb 
szy wżrost hodowli w ogóle, 
a trzody chlewnej w szcze” 
zólności. Odpowiednie środki 
finansowe zostały przewidzia- 
ne“, 


Plan inwestycyjny na rok 
bieżący przeznacza 5,2 miliar- 
da złotych na podniesienie 
produkcji hodowlanej, przy 
czym ok. '3 mialiardów zł po- 
chłonie akcja bezpośrednia 
w majątkach państwowych, 
gdzie do 1 lipca br. stan trzo- 
dy chlewnej osiągnie wzrost o 
128 proc. Ww stosunku do roku 
ub. Pozostała suma 2,2 miliar 
da zł przeznączona została na 
akcję pośrednią w gospodar- 
stwach chłopskich, jak zwięk= 
szenie dostaw pasz, rozbudo= 
wa służby weterynaryjnej, 
premiowanie produkcji hodo- 
wlanej itd. x 

Wydaje się nie ulegać wąt= 
pliwości, że konsekwentne po 
sunięcią Rządu na odcinku po 
lityki hodowlanej osiągną za- 
mierzony cel i doprowadzą do 
poważnego zwiększenia pro- 
dukcji mięsa i tłuszczów. 

Gwarantują one chłopa = 
hodowcy korzystne waritnki 
zbytu żywca po ustalonej ce- 
nie, zapewniają zaliczkę, pres 
mię i pierwszeństwo w dosta 
wie pasz treściwych. 

Uwzględniając oczekiwana 
wyniki tych posunięć, narodo" 
wy plan gospodarczy na rok 
1949 przewiduje produkcję 
488 tysięcy ton mięsa wieprzo 
wego oprócz 121 tys. ton mię- 
sa wołowego. 


W ten sposób nastąpi wy- 
datna poprawa w dziedzinie 
zaopatrzenia ludności pracu= 
jącej w mięso i tłuszcze. 


WAWA 
Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 
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Daleko od Moskwy 


— Więc co mówisz, że ojciec by cię puścił? 

— Tak puściłby, on nawet dwa razy brał mnie ze sobą 
ną wyprawy. . 

Batmanow powoli przechadzał się po pokoju. Gienek 
uważnie go obserwował. Naczelnik budowy  przystanął 
i położył ręce na ramiona Gienka przyczym wyczuł, że 
chłopiec jest chudy i wątły. 

— Cóż mam z tobą zrobić? — niechaj tak będzie! A 
teraz trzymaj się dzielnie, nie skarż się i nie płacz. 

— Co jeszcze! I Gienek rzucił się do drzwi. Batmanow 
niechętnie go zwolnił i długo bardzo długo patrzył w ślad 
za nim, Na dzwonek Wasylego Maksymowicza weszła sek- 
retarka. — Proszę dzisiaj do mnie nikogo nie wpuszczać, 
+ powiedział głucho. 

Delegaci przybywali na konferencję. Było coś jednako- 
wego w tych różnych ludziach. Ich twarze, o niespokoj- 
nych oczach przywykłe do wiatru cechował bojowy na- 
strój. Każdy z nich miał dużo różnych pretensji do za- 
rządu i wszyscy Śpieszyli ażeby je wyłożyć, chociaż za- 
pomnieli, że mają do czynienia z nowym kierownictwem. 

Batmanow i Zątkind odrazu uchwycili ten ogólny cha- 
rakter przedstawicieli trasy, 

Okazali nam rachunki nie zapłacone przez Sidorenkę 
i Grubskiego — z niezadowoleniem powiedział Wasyli 
Maksymowicz po kolejnej rozmowie z jednym z naczelni- 
ków punktu, — Gotowi są pójść szturmem na zarząd. Na- 


leży na konferencji pomówić o tym, gdyż w innym wy- 
padku wszystko wyjdzie nam bokiem. 

— Według mnie, nie masz racji, — powiedział Załkind. 
— Niechaj naciskają na zarząd, szczególnie na Fedosowa 
i Libermana. Nasz sztab jest w stanie wytrzymać obecnie 
każdy nacisk, Ludzie z punktów są źli na zarząd, który 
nie potrafił nadać im kierunku i pozostał nieczuły na ich 
potrzeby, Wielu oczywiście wystąpi z obraźliwymi dla nas 
oskarżeniami, jak na przykład Tania Wasylczenko. A mo- 
że ktoś wystąpi też z obroną. Ja upatruję nawet duży 
sens w tym, że ludzie z zarządu zetkną się z pracownika- 
mi trasy. — Partorg roześmiał się. — Zresztą nie możną 
zamówić wypowiedzi. Wypadnie słuchać i przyjąć pod 
uwagę. 

— Co mnie dotyczy, to nie jestem za tym, aby się zaj- 
mować historią, Na co wspominać stare grzechy? r 

— Nie wolno ich za prędko zapominać, nalegał Załkind. 
— Zresztą sam mówiłeś, że my odpowiadamy za przyjęty 
spadek... 

Batmanow serdecznie przywitał Rogowa, którego nie 
widział od chwili, jak tamten odjechał kutrem od Startu 
na poszukiwania rozbitej barży. 

— Dziękuję, Aleksandrze Twanowiczu, ża inicjatywę, za 
zdecydowane i umiejętne posunięcia na piątym punkcie! 
— z uczuciem dziękował Batmanow oglądając rosłą moc- 
ną postać Rogowa w dobrze uszytym mundurze wojsko- 
wym. i 

Rogow dał dokładne sprawozdanie o stanie spraw na 
punkcie, a potem szczerze wypowiedział swoje żale i na- 
padł na naczelników aprowizacji. Wasyl Maksymowicz 
zgadzał się z nim i zapisywał do dużego notesu awoje 
uwagi. Rogow przechodząc zaczepił inżynierów: 


— Ludzi zebrało się dużo, wszyscy oni jak zdążyłem 
zauważyć siedzą i kreślą ale projektów jakoś nie widać, 
W jego słowach zabrzmiały nutki pogardy. ; 

Projekty stwarza się w ciągu lat — oschle powiedział 
Batmanow — Beridze i jego pomocnicy robią wszystko 
możliwe ażeby wykończyć ten plan w ciągu dwóch, 
trzech miesięcy. Jeśli im się to uda możesz uważać że 
pobili swego rodzaju rekord. Zresztą dla tych którzy 
chcą patrzeć, projekt już jest widoczny. Ty zaś ze 
swoim punktem połotonyg: na lewym brzegu jesteś 
cząstką nowego planu. Nastrój Batmanowa zmienił się 
zamilkł on i zagłębił się w papiery. 

„. Duży drew łany aan aradi zupełnie się zmienił 
Ściany zostały pobielone, ustawiono mowe meble i ozdo- 
biono wszystko transparentami,  Przywieziono kwiaty, 
a na ścianie zawisł portret Stalina, 

Konferencja została otwarta w Sposób bardzo uro- 
czysty. Dełegaci z zapałem wybierali prezydium składa- 
jące się z robotników, następnie prezydium honorowe, 
komisję mandatową i sekretariat, Załkind rozpoczął 
sprawozdanie od tego, że pozdrowił delegatów z otwar- 
ciem pierwszej partyjnej konferencji budowy. Partorg 
mówił w sposób bardzo prosty z pewnością i szczególną 
Siłą logiki, która zawsze charakteryzuje doświadczo- 
nych kierowników politycznych — bolszewików. Opowiadał 
o bardzo trudnym położeniu na frontach o tym że cały 
kraj na wezwanie wodza zamienił się w jeden wielki 
obóz wojenny. Budowa jeszcze nie zupełnie stanowi część 
tego gigautycznego bojowego obozu, jeśli porównać ich 
z całym krajem: to proces demobilizacji sił na budowie 
pozostaje močno w tyle. Partorg bardzo dokładnie nakre- 
Ślił zadania, jakie stoją przed partyjnymi organizacjami 
plinktów, ; 


"kiego człowieka, 


ORZEŁ GÓRSKI 


Po raz pierwszy pozna- 
łem się z Leninem w roku 
1908. Wprawdzie była to 
znajomość nie osobista, lecz 
zaoczna oparta na wymia- 
nie listów. Ale zostawiła 
ona niezatarte wrażenie, 
które nie opuszczało mnie 
przez cały czas mej pracy 
w partii. Znajdowałem się 
wówczas na Syberii, na ze- 
słaniu. Zaznajomienie 


się| „tss... 


dosłownie niczym, 'nie róż- 
niącego się od zwykłych 
śmiertelników .., 

Pizyjęte jest, że „wielki 
człowiek* winien się za- 
zwyczaj spóźniać na zebra- 
nia aby członkowie zebrania 
Z biciem serca oczekiwali 
jego pojawienia się. przy 
czym, przed pojawieniem się 
wielkiego człowieka człon- 
kowie zebrania. uprzedzają: 
ciszej .., idzie”. Ta 


z działalnością rewolucyjną|ceremonia nie wydawała mi 


Lenina z końcem lat 90-tych 
i szczególnie po roku 1901, 
po wydaniu „Iskry', dało 
mi przekonanie, że w osobie 
Lenina mamy człowieka 
niezwykłego, Nie był on 
wówczas. w moich oczach 


zwykłym kierownikiem par-| e 


tii, był jej faktycznym twór- 
tu ponieważ tylko on rozu- 
miat wewnętrzną istotę i 
palące potrzeby naszej par- 
tii Kiedy porównywałem 
Bo z pozostałymi kierowni- 
l.,mi naszej partii, zdawało 
mi się ciągle. że współtowa: 
rzysze Lenina — Plecha- 
now, Martow, Akselrod i in- 
ni — stoją niżej od Lenina 
d całą głowę, ze Lenin, w 
porównaniu z nimi, nie jest 
po prostu jednym z kierow- 
ników, lecz kierownikiem 
wyższego typu, orłem gór- 
skim, nie znającym bojaźni 
w walce i śmiało prowadzą- 
can partię naprzód po nie- 
zoądanych drogach rosyj- 
skiego ruchu rewolucyjne- 
go. Wrażenie to tak głęboko 
wryło mi się w duszę, że 
ończułem potrzebę podziele- 
nia się nim z jednym z 
mych bliskich przyjaciół, 
przebywającym wówczas na 
emigracji; domagałem się 
jego opinii. Po. pewnym 
czasie, znajdując się już na 
zesłaniu na Syberii — było 
to pod koniec roku 1903, 
otrzymałem od mego przy- 
laciela entuzjastyczną od- 
powiedź i prosty, lecz nie- 
zwykle treściwy list Lenina, 
którego, jak się okazało, 
mój przyjaciel zapoznał z 
treścią mego listu. List Ge: 
nina był stosunkowo nie- 
wielki, lecz zawierał śmiałą, 
nieustraszoną krytykę prak- 
tycznej działalności naszej 
partii i niezwykle jasne i 
zwięzłe wyłuszczenie całego 
planu pracy partii na naj- 
bliższy okres. Tylko Lenin 
umiał o najbardziej zawi- 
kłanych sprawach pisać tak 
prosto i jasno, tak zwięźle 
i śmiało, gdzie każde zdanie 
ni» mówi, lecz po prostu 


się zbyteczną, gdyż imponu- 
je ona, wzbudza szacunek. 
Jakież było moje rozczaro- 
wanie, kiedy dowiedziałem 
się, że Lenin przybył na ze- 
branie wcześniej, niż dele- 
gaci i gdzieś w jakimś ką- 


prowadzi najzwyczaj- 
niej w świecie rozmowę, 
najzwyklejszą rozmowę, z 


najzwyklejszymi delegatami 
konferencji. Nie ukrywam, 
że wydawało mi się to wów- 
czas do pewnego stopnia na 
ruszeniem pewnych nieod- 
zownych zasad, 


Dopiero później zrozumia- 
łem, że ta prostota i skrom- 
ność Lenina, to dążenie do 
tego, by nie zwracać na się 
uwagi, a w każdym razie, 
by nie rzucać się w oczy i 
nie podkreślać swego wyso: 
kiego stanowiska, że rys ten 
jest jedną z najsilniejszych 
stron Lenina jako nowego 


wodza nowych mas, pro- 
stych i zwykłych mas naj- 
głębszych „ nizin* ludzkoś- 
ci. 


WIARA W MASY 


Obeznani z historią naro- 
dów teoretycy i wodzowie 
partyj, którzy przestudio- 
wali dzieje rewolucji od po- 
czątku do końca, bywają 
niekiedy opanowani pewną 
nieprzyzwoitą chorobą. Cho- 
roba ta zwie się lękiem 
przed 6 masami, brakiem 
wiary w zdolności twórcze 
mas. Na tym gruncie po: 
wstaje niekiedy pewnego 
rodzaju arystokratyzm iwo* 
dzów w stosunku do mas nie 


N 


wtajemniczonych w dzieje 
rewolucji, lecz powołanych 
do burzenia starego ładu i 
budowania nowego. Obawa, 
że rozpętają się żywioły, że 
masy mogą „wiele rzeczy 
niepotrzebnie zniszczyć, 
chęć odegrania roli niańki, 
która usiłuje uczyć 


według książek, ale nie chcą 


Się uczyć u mas — oto pod- 
łoże tego rodzaju arystokra- 
tyzmu. 

Lenin był zupełnym prze- 
ciwieństwem takich wo- 


masy|toku pewnej 


Nie znam drugiego rewolu- 
cjonisty, który by umiał tak 
bezlitośnie biczować zado- 
wolonych z siebie krytyków 
„chaosu rewolucyjnego 
i „bachanalii samorodnych 
czynów mas', jak Lenin. 
Przypominam sobie, jak w 
rozmowy w 
odpowiedzi na uwagę jed- 
nego z towarzyszy, że „po 
rewolucji powinien nastąpić 
normalny porządek*, Lenin 
z sarkazmem rzucił w odpo- 
wiedzi: „źle, jeżeli ludzie, 


dzów. Nie znam drugiego|pragnący być rewolucjoni- 


rewolucjonisty, który by tak 
głęboko wierzył w twórcze 
siły proletariatu i rewolu- 
cyjną celowość jego instyn* 
ktu klasowego,.jak Lenin. 


RCA 


Obraz Wasilewa — „Lenin i Stalin“ 


stami, zapominają, że naj- 
bardziej normalnym po- 
rządkiem w dziejach jest 
porządek rewolucyjny''. 


Stąd pogardliwy stosunek 
Lenina do wszystkich tych, 
którzy usiłowali spoglądać 

góry na masy i uczyć je 
według książek. Stąd też 
słowa Lenina, nieustannie 
przez niego głoszone: uczyć 
się u mas, pojąć ich czyny, 
starannie Studiować prak- 
tyczne doświadczenia walki 
mas, 


Wiara w twórcze siły mas 
— to ta właśnie cecha szcze- 


gólna działalność Lenina, 
która dawała mu możność 
opanować myślą żywioł i 


skierować ruch jego w łoży* 
sko rewolucji proletariac- 
kiej. 


_ Józef Stalin o Włodzimierzu Leninie 


GENIUSZ 
REWOLUCJI 


Lenin był zrodzony dla 
rewolucji. Był on zaiste ge- 
niuszem wybuchów rewolu- 
cyjnych i niezrównanym 
mistrzem kierownictwa re- 
wolucyjnego. Nigdy nie czuł 
się tak swobodnie i radoś- 
nie, jak w okresie wstrzą* 
sów rewolucyjnych. Nie 
chcę przez to bynajmniej 
powiedzieć, że Lenin jedna- 
kowo pochwalał każdy 
wstrząs rewolucyjny, lub, że 
zawsze i we wszystkich wa- 
runkach był za wybuchami 
rewolucyjnymi. Bynajmniej. 
Chcę przez to jedynie por 
wiedzieć, że nigdy genialna 
zdolność przewidywania, 
właściwa Leninowi nie 
przejawiała się w sposób 
tak doskonały i tak dobit- 
nie, jak w czasach wybu* 
chów rewolucyjnych. W cza- 
sie przełomów  rewolucyj- 
nych dosłownie rozkwitał, 
stawał się  jasnowidzem, 
irzewidywał ruchy klas i 
możliwe zygzaki rewolucji, 
widząc je jak na dłoni. Nie 
darmo powiadają w naszych 
kołach partyjnych, że „Iljicz 
umie pływać na falach re- 
wolucji, jak ryba w Wo- 
dzie". Stąd „uderzająca” ja- 
sność haseł taktycznych i 
„zawrotna“ śralałość rewoe 
lucyjnych planów Lenina. 
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Franciszek Fiedler" 


Członek KC PZPR 


CO 


„HISTORYCZNE DO- 
ŚWIADCZENIA REWO- 
LUCYJNE POLSKIEGO 
PROLETARIATU SĄ W 
CAŁYM SWOIM PRZE- 
BIEGU POTWIERDZE- 
NIEM SŁUSZNOŚCI, 
PRAWDZIWOŚCI I GŁĘ- 
BOKOŚCI NAUKI, KTÓ- 
RĄ ZAWIERA TEORIA 
MARKSIZMU — LENINI 
ZMU“. (Bolesław Bierut: 
„Podstawy ideologiczne 
Zjednoczonej Partii“). 


eninizm otwierał przed 
nami całkowicie nowe 


strzela, Ten prosty i śmiały|horyzonty. Jako partia lu- 


list jeszcze bardziej upew- 
nii mnie w przekonaniu, że 
w osobie Lenina mamy orła 
górskiego naszej partii. Nie 
mogę sobie wybaczyć, że ten 
list Lenina, jak i wiele in- 
nych listów, zwyczajem sta- 
rego konspiratora — spali- 
łem. 

Od tego czasu zaczęła się 
moja znajomość z Leninem. 


SKROMNOŚĆ 
NYSE 


z” 


Po raz pierwszy spotka- 
łem się z Leninem w grud- 
ńiu 1905 roku na konferen- 
cji bolszewików w Tammer- 
forsie (w Finlandii). Spo- 
dziewałem się ujrzeć orła 
górskiego naszej partii, wiel- 
wielkiego 
nie tylko pod względem po- 
litycznym, ale, że tak' por 
wiem, również i pod wzglę- 
dem fizycznym. Lenin bo- 
wiem przybierał w mojej 


wyobrażni postać olbrzyma, 
postawnego i okazałego. Ja- 
kież było moje rozczarowa- 
nie kiedy ujrzałem człowie” 
ka całkiem zwykłego, wzro” 
stu niżej średniego, niczym, 


xemburgistowska, uważają- 
ca, że proletariat jest jedy- 
ną siłą napędową rewolucji, 
stawaliśmy się organizacją 
wąską, niejako cechową, nie 
zwracającą uwagi na inne 
warstwy ludowe, krzywdzo-. 
ne przez burżuazję. Leni- 
nizm uczył nas wrażliwości 
na bolączki i krzywdy 
warstw pracujących, uczył 
nas stawać w ich obronie i 
mobilizować do walki o oba 


lenie panowania systemu ka 
pitalistycznego. - Nie „było 
krzywdy, przeciw której Par- 
tia nie protestowałaby. W ten 
sposób KPP pomogła klasie 
robotniczej w oczyszczaniu 
się z brudów nacjonalizmu, 
ujawniała się jako jedyna 
wówczas partia, reprezentu- 
jąca postęp i sprawiedli- 
wość, wychowywała siebie 
na  obrończynię i wodza 
wszystkich _ krzywdzonych, 
upośledzonych i prześlado- 
wanych. 

Na 3 konferencji (w 1922 
r.) i na 2 zjeździe (1923 r.) 
KPP robi stanowczy zwrot 


D 


polskiemu ruchowi robotniczemu 


Z artykułu tow. Franciszka Fiedlera pt. „KPP“, 
umieszczonego w 12-tym numerze „Nowych Dróg“ 
drukujemy poniższy fragment, wskazujący, jak KPP 
szła ku leninizmowi i jak wielkie i nowe horyzonty 
otworzył leninizm polskiemu ruchowi robotniczemu. 


w sprawie chłopskiej i w 
sprawie narodowej. 


W sprawie chłopskiej KPP 
zrywa raz na zawsze ze 
starym lassalowskim stosun 
kiem do chłopstwa, jako do 
jednolitej reakcyjnej masy i 
staje na leninowskiej plat- 
formie sojuszu robotniczo- 


chłopskiego. 
Partia robi początkowo 
przegięcia, popełnia błędy, 


ale prostuje linię i odtąd so 
jusz robotniczo-chłopski roz 
szerza się i pogłębia w wal- 
ce z sanacją. 

W nowym okresie histo- 
rycznym Polska Partia Ro- 
botnicza sojusz ten znakomi 
cie pogłębiła. Reforma wolna 
już nierozerwalnie łączy 
chłopów z robotn "ami. Dziś 
klasa robotnicza w sojuszu z 
podstawowymi masami 
chłoL.kimi buduje wsp-/nie 
podwaliny sosjalizmu w Pól 
sce. 

> wpłynął rów- 

nież na zmianę taktyki 
KPP wobec PPS. I tu rów- 
nież ujawniła się (oczywiś- 
cie w pewnym stopniu) las- 
salowska zasada kanciaste- 
go traktowania całej TPS, 
jako jednolitej masy nacjo- 
nalistycznej. Nie wyzyskali- 
śmy w dostatecznym stopniu 
antagonize między nacjo- 
nalistycznym burżuazyvijnym 
charakterem PPS, a jej so- 
cjalnym składem. Nie robi- 
liśmy dość wysiłków, aby 
trafić do elementów robot- 
niczych i szczerze rewo!u- 
cyjnych, a nawet elementów 
wahających się w PPS. Po 
tych wszystkich elementów 
należało sie zbliżyć, okazać 


im maksymalną dobrą wolę|ność* partia stwierdza: 


współpracy, chociażby w 

walkach o zadania częścio- 

we, 

3 konferencja KPP (1922 
r.) wysuwa hasło walki 


o front jednolity, który od-|, 


tąd staje się jednym z naj- 
ważniejszych narzędzi ofen- 
sywy robotniczej i demasko 
wania prawicy PPS. Dzieje 
stosunku obu partii to—pod 
pewnym kątem widzenia — 
dzieje walki o front jednoli- 
ty a później o jego rozsze- 
rzenie, umocnienie,  pogłę- 
bienie. Dziś należy pódkre- 
ślić, że pierwsze podwaliny 
frontu jednolitego zostały 
położone 26 lat temu — na 
3 konferencji KPP. 

Leninizm pozwolił nam ze 
rwać z sekciarstwem w. Spra 
wie narodowej. 

Przyjęliśmy  leninowską 
teorię imperializmu — epo- 
ki kapitału monopolistyczne 
go, epoki panowania paru 
„czołowych“ państw impe- 
rialistycznych, bijących się 
o nowy podział świata, o sfe 
ry wpływów  uciskających 
kraje mniejsze zależne i ko- 
lonialne. 

„POLSKA... CAŁYM 
SWYM ROZWOJEM HI- 
STORYCZNYM I SWOJĄ 
OBECNĄ SYTUACJĄ PO 
STAWIONA JEST PRZED 
ALTERNATYWĄ: BYĆ 
REWOLUCYJNĄ LUB 
TEŻ ZGINĄĆ". (Engels). 
„Sęk Engelsa z 1874 r. 

nabrały pełnego swego 

znaczenia właśnie w okresie 
imperializmu, gdy kapita- 
lizm dawno już zerwał z 
tradycjami wolności i rów- 
ności narodów, gdy jedynym 
obrońcą tych haseł został re 
wolucyjny proletariat mię- 
dzynarodowy. 

W odezwie 2-go zjazdu 
KPP. „Za naszą i waszą wol 


„Rządy burżuazji w Pol 
sce stanowią, śmiertelne 
niebezpieczeństwo dla jej 
niepodległości. Trwałą nie 
podległość państwową mo- 
że dać narodowi polskie- 
mu tylko zwycięstwo re- 
wolucji. W tej historycz- 
nej chwili rewolucyjny 
proletariat polski wystą- 
pić musi na arenę wypad- 
ków dziejowych nie tylko, 
jako czynnik reprezentują 
cy interesy swojej włas- 
nej klasy, ale jako wódz i 
rzecznik całego narodu”. 


olność ludu polskiego, 

walka klasowa proleta- 
riatu o wyzwolenie z pęt 
polskiego i międzynarodowe 
go kapitału, walka chłopów 
o ziemię i walka o wyzwole 
nie narodów podbitych wią- 
że się w jedną całość, we 
wspólną solidarną walkę ro- 
botników, chłopów i naro- 
dów uciskanych pod hege- 
monią proletariatu o obale- 
nie panowania obszarników 
i kapitalistów. 


Internacjonalizm KPP nie 
tylko nie stał w sprzeczno- 
ści z interesem narodowym, 
zdradzanym przez burżuazje 
lecz przeciwnie, wskazywał 
przez burżuazję narodowi je 
dyną drogę ratunku przed 
grożącą Polsce utratą nie- 
podległości — drogę sojuszu 
z ZSRR. 

W 1918 r. Polska, która 
powstanie swe zawdzięcza- 
ła zwycięstwu rewolucji pro 
letariackiej, stanęła przed 
alternatywą engelsowską. 
Polska nie poszła z rewolu- 
cją, nie stała się rewolucyj- 
na i w 1939 r. przypłaciła to 
katastrofą. Ale w ciężkich, 
pełnych walk latach 1939— 
1945 na czoło narodu wysu- 
nęły się masy ludowe z kla- 
są robotniczą na czele. Nau- 


AŁ LENINIZM 


czone doświadczeniem zdra- 
dy burżuazji prowadzone 
przez PPR — partię leni- 
nowską — masy ludowe wy 
darły władzę burżuazji. 
Polska stała się państwem 
demokracji ludowej, zawar= 
ła najmocniejszy bo klasowy 
sojusz z ZSRR. Alternaty- 
wa engelsowska nie istnie- 
je więcej. Polska jest w © 
bozie rewołucji, Polska nie 
może zginąć. 


Usiłowałem w artyktile 
odszukać przyczyny, które 
sprawiły, że w początko= 
wym okresie niepodległości 
Polski KPP nie była zdołna 
do odegrania roli czołowej 
partii robotniczej, nie była 
zdolna do zajęcia tej pozycji 
w. narodzie, którą w ówczeą 
nych rewolucyjnych warun. 
kach zająć była mogła. Pra- 
gnąłem wskazać, jakiego ro 
dzaju zwrot, jaki przełom 
winien był być dokonany, as 
by nasza partia mogła ZO+ 
stać wodzem wszystkich ży4 
wych sił w narodzie, sił, któ 
re porwały się do walki 
prawdziwej o wyzwolenie 
narodowe Polski, o wyzwo* 
lenie społeczne najszerszych 
mas narodu polskiego. 

KPP dokonała tego przes 
łomu, przyswajając polskie 
mu ruchowi robotniczemuy 
teorię marksizmu-leniniza 
mu, jedyną ideologię, moga+* 
cą doprowadzić masy pracu 
jące do zdobycia państwa 
socjalistycznego, do budowy, 
społeczeństwa  bezklasowe+ 
go. ) 

Wiekopomną, nfefmiertel- 
ną zasługą pierwszego „Pra 
letariatu* było wniesienie 
marksizmu do polskiego rus 
chu robotniczego. 

Historyczną zasługą KPE 
było wniesienie do ruchu 
polskiego ideologii marksiz4 
mu-leninizmu, i 


z 
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ŁODZIMIERZ LENIN-ŻYCIE i DZIE 


„Lenin“ — obraz Gerasimowa 


Włodzimierz Uljanow - Le- 
nin urodził się dnia 22 kwie- 
tnia 1870 roku w Symbirsku 
nad Wołgą. Dzieciństwo swe 
l lata młodzieńcze spędził w 
kraju nadwołżańskim. Wi- 
dział z bliska życie chłopów, 
ich nędzę i ciemnotę, ucisk i 
wyzysk. Pod wpływem tych 
obserwacji wcześnie fzacaęły 
go interesować zagadnienia 
społeczne i polityczne. to też 
z zamiłowaniem oddawał się 
lekturze artykułów i ksiażek 
z tej dziedziny już w okresie 
nauki w gimnazjum. 

Po ukończeniu gimnazjum 
ze złotym medalem Lenin 
zgłasza się w 1887 roku na wy 
dział prawa Uniwersytetu Ka 
zańskiego, Tutaj w Kazaniu 
Lenin nawiązuje stosunki z re 
wolucjonistami i staje się jed 
nym z najczynniejszych człon 
ków koła studenckiego. Wśród 
swych kolegów Lenin wyróż- 
nia się od pierwszej chwili 


oczytaniem. energią. siłą 
swych przekonań rewalucyj- 
nych. W grudniu 1887 r. bie- 


rze udział w pierwszych de- 


Na czele 


Lenin rozpoczyna pracować 
Jako obrońca sądowy w Sa= 
marze, wkrótce jednak porzu- 
ca ten zawód, by poświęcić sie 
całkowicie działalności poli- 
tycznej. W tym celu przenosi 
się do Petersburga we wrze- 
śniu 1893 r. | nawiązuje na- 
tychmiast kontakt z miejsco- 
wymi kółkami marksistowski 
mii. 

W roku 1894 ukazuje się je- 
go książka „Kim są „przyjacie 


Zesłanie i 


monstracjach studenckich, za 
co zostaje aresztowany. a na- 
stępnie wydalony z Uniwer- 
sytetu i zesłany do wsi Ko- 
kuszkino, W tej zapadłej wio- 
sce pod Kazaniem spędza Le- 
nin blisko role. 

Po uzyskaniu pozwolenia na 
powrót do (Kazania pragnie 
dostać się ponownie na Uni- 
wersytet, udaje mu się jednak 
uzyskać dopiero po dwóch la- 
tach — w roku 1890 zezwole- 
nie na złożenie egzaminu w 
charakterze eksternisty na U- 
niwersytecie Petersburskim. 

W latach. które poprzedziły 
uzyskanie dyplomu uniwersy 
teckiego, Lenin w dalszym 
ciągu uczestniczy w pracy kó- 
łek rewolucyjnych, usilnie stu 
diuje dzieła Marksa i Engel- 
sa. W owych czasach mar- 
ksizm  toruje sobie dopiero 
droge w Rosji. Lenin jako je- 
den ż pierwszych marksistów 
rosyjskich dostrzega od razu 
w teorii marksizmu potężny 
oręż w walce przeciwko ustro 
jowi bezprawią politycznego i 
wyzysku mas pracujących. 


marksistów 


le ludu* i jak walczą oni z so 
cjal = demmokratami?' W książ 
ce tej, mającej na celu ujaw= 
nienie rzeczywistego oblicza 
„narodników* Lenin wysuwa 
konieczność utworzenia  zje- 
dnoczonej socjalistycznej par 
tii robotniczej, Po raz pierw= 
szy też wysuwa ideę rewolu- 
cyjnego sójuszu robotników i 
chłopów, jako głównego orę= 
ża w walce z caratem, obszar 
nikami i burżuazją. 


emigracja 


W roku 1895 Lenin jednoczy|w „Związek Walki o Wyzwo- 
wszystkie marksistówskie kół- |lenie Klasy Robotniczej" — po 
ka robotnicze w Petersburgu |wstaje pierwszy zalążek partii 


BRDA 


nina — 


PRERA 


Dzieła 


języku angielsk 


S 


ipa 


rewolucyjnej, opartej na ru- 
chu robotniczym. Ale w gru- 
dniu tegoż roku Lenin zosta- 


je aresztowany, rząd carski wł | 


dzi w nim bowiem najbar- 
dziej niebezpiecznego wroga 
istniejącego reżimu. Po 14 mie 
siącach więzienia Lenin z- 
staje zesłany na Sybir do wsi 
Szuszenskoje, gdzie przebywa 


l 


prawie trzy lata, Tutaj — na| 


tym zupełnym odludziu po- 
wstaje cały szereg dzieł, mię- 
dzy innymi jego znana praca 
„Rozwój kapitalizmu w Ro- 
sji, 

W pracach swych z tego o- 
kresu precyzuje Lenin pro- 


gram i taktykę przyszłej re- | 
noś | 
|jwyłączając Syberii. 


wolucyjnej partii, parfii 


wego typu. 


Tutaj też na zesłaniu po- 
wziął on myśl stworzenia o- 
zólnorosyjskiego pisma poli- 


tycznego. jako narzedzia dla 
ideowego i organizacyjnego 
zespolenia sił rewolucyjnych. 


Po powrocie z zesłania Le- 


inin przystępuje do realizacji 


tej myśli. Wyjeżdża w tym 
celu za granicę i organizuje 
pismo „Iskra“; którego pierw 


szy numer ukazał się dnia 24 
grudnia 1900 roku. Gazetę 
przesyłano potajemnie do Ro- 
sji i tu przedrukowywano po- 
szczególne jej numery w nie- 
legalnych drukarniach, rozsy- 
panych po całym kraju, nie 


Lenin zdobywa większość 


W owym okresie powstaje 
słynna praca Lenina „Co ro- 
bić?'. W ksiąźce tej Lenin ú- 
zasadnił, że partia marksistow 
ska jest zespoleniem ruchu ro 
botniczego z socjalizmem, o- 
pracował ideologiczne podsta= 
wy partii marksistowskiej 
(rozprawiając się jednocześnie 
z „ekonomizmem”. 

Na drugim zjeździe RSDRP 
(Rosyjskiej Socjal - Demokra 
tycznej Partii Robotniczej) w 
roku 1908 Lenin stana} do 
walki o ostateczne zwycię- 
stwo rewolucyjnego kierunku 
w łonie RSDRP, W toku wal- 
ki na zjeździe powtały dwa u- 
grupowania: bolszewików (od 
rosyjskiego słowa  „bolszin- 
stwo“ — większość i mieńsze 
wików  („mienszynstwo* 
mniejszość). Grupy te repre- 
zentowały dwa nurty w sze- 
regach socjal - demokracji ro 
syjskiej: bolszewicy byli 
przedstawicielami rewolucyj- 
nego marksizmu, mieńszewicy. 
zaś — mprzedstawicielami o- 
portunizmu — ugodowego sto 
sunku wobec burżuazji. Dzię- 
ki zdecydowanej, konsekwent 
nej postawie Lenina bolszewi 
cy odnieśli zwycięstwo na 
zjeżdzie. Leninowski program 
partii, idea dyktatury. prole- 
tariatu. konieczność poparcia 
postulatów ludności wsi, idea 


historii WKP(b), że w książce 
tej Lenin pierwszy w dziejach 
marksizmu opracował naukę 
o partii, jako kierowniczej or- 
ganizacji proletariatu, jako 
podstawowym orężu w rękach 
proletariatu, bez którego nie 
podobna zwyciężyć w walce o 
dyktaturę proletariatu” (Hi- 
storia WKP(b). 

W kwietniu 1905 roku od- 
był się trzeci, czysto bolsze- 
wicki zjazd partii, który okre 
$lił taktykę bolszewików w re 
wolucji burżuazyjnej 1905 ro- 
ku. Początek rewolucji zasta- 
je Lenina za granicą. Ale jego 
książka „Dwie taktyki socjal- 
demokracji w rewolucji demo 
kratycznej*, będąca rozwinie- 
ciem uchwał III zjazdu, „da- 
ły socjal - demokratom rosyj- 
skim wyraźną perspektywę ko 
nieczności przerastania rewo- 
lucji burżuazyjnej w rewolu- 
cję socjalistyczną”... Jej war- 
tość polega na tym. że wzbo= 
gaciła ona marksizm w nową 
teorię rewolucyjnej taktyki i 
podłożyła podwałiny tej re- 
wolucyjnej taktyki partii bol- 
szewickiej, przy pomocy któ- 
rej proletariat rosyjski od- 
niósł w roku 1917 zwycięstwo 
nad kapitalizmem" (Historia 
WKP(b). 

W listopadzie 1905 roku Le- 


„Lenin“ — rzeżba Andrejewa. 


Teza ta brzmi, że możliwe jest| Teza ta stała sie podstaw 
zwycięstwo socjalizmu począt|wą zasadą całej dalszej dzia- 
kowo w kilku krajach, albojłalności Lenina, całej dalszej 
nawet w jednym kraju. walki partii bolszewickiej, 


Organizator Rewolucji Listopadowej 


Dopiero 20 października Le» 
nin wraca do Petrogradu. Na- 
zajutrz po przyjeździe spoty= 
ka się ze Stalinem, by omór 
wić opracowany przez Stalina 
na podstawie jego wskazań 
konkretny plan zbrojnego po 
wstania. 

Lenin pian ten 
wał. 

Dnia 24 października — 8 
listopada Lenin przybywa do 
Smolnego Instytutu — siedzi= 
by KC partii, by objąć beze 
pośrednie kierownictwo po 
wstaniem. Nad ranem następ 
nego dnia cały Petrograd znaj 
duje się w rękach powstaje 
czego ludu. 


W dniu 6 listopada na posie 
dzeniu II Zjazdu Rad został 


Na wiadomość o wybuchu 
rewolucji lutowej 1917 roku, 
Lenin postanawia jak najszyb 
ciej powrócić do kraju. Przy- 
bywa do Petersburga dnia 46 
kwietnia 1917 r. Nazajutrz pa 
przyjeździe wygłasza swe słyn 
ne „Tezy kwietniowe”, w któ- 
rych kreśli plan walki o przej 
ście do rewolucji socjalistycz- 
nej i wysuwa Republikę Rad 
jako najwłaściwszą politycz- 
ną formę dyktatury proleta- 
riatu. 

Lenin przystępuje do zespo 
lenia szeregów partii bolsze- 
wickiej, do intensywnej pra- 
cy nad wychowaniem politycz 
nym mas i ich organizowa- 
niem. Wobec groźby areszto- 
wania przez Rząd Tymczaso- 
wy musi on w lipcu 1917 r. 


zaaprobo” 


opuścić pokryjomu Petrograd 
i ukrywać się w jego "okoli- 
cach. Stamiąd kieruje on w 
dalszym ciągu partią bolsze- 
wicką, tam też kończy swe 
słynne dzieło „Państwo a re- 
wolucja*. 


proklamowany rząd robotni- 
czo = chłopski — Rada Komiie 
sarzy Ludowych. 

Na przewodnicząceżo Rady 
wybrano Włodzimierza Lene 
na, 


o 


samostanowienia narodów — 
zostały zatwierdzone przez 
zjazd. 

Wobec tego. że mieńszewi- 
cy nie podporządkowali się u- 
chwałom drugiego zjazdu, wal 
ka z nimi coraz bardziej się 
zaostrzała, Jednym z momen- 
tów tej walki jest książka Le- 
nina „Krok naprzód, dwa kro 
ki w tyt, 

Historyczne znaczenie tej 
ksiażki polega na tym — pi- 


Lenin w Uniwersytecie Kazańskim 


nin powraca do Rosji i bierze 
czynny udział w przygotowa- 
niach do zbrojnego powsta- 
nia. W owym okresie nastąpi- 
ło pierwsze spotkanie Lenina 
ze Stalinem na konferencji 
bolszewików w Tammerfor- 
sie. 

Po klęsce rewolucji 1905 ro 
ku Lenin w myśl uchwały 
KC partii wyjedża ponownie 
za granicę. Tym razem, by 
pozostać tam aż do roku 


sze Stalin w krótkim kursie | 1917... 


Lenin tworzy partię bolszewicką 


W tym trudnym okresie po 
rewolucyjnym Lenin stanął 
do walki z mieńszewikami, 
trockistami i innymi ugrupo-= 
waniami, dażącymi do rozbi- 
cia partii, Walka ta została 
zakończoną na praskiej kon- 
ferencji RSDRP w styczniu 
1912, kiedy to bolszewicy z u- 
grupowania politycznego stali 
isię samodzielną Socjal - De- 
|mokratyczną Partią Robotai- 
|czą (bolszewików) Rosji. Na 
konferencji praskiej powstała 
‘partia nowego typu, partia le- 
ninizmu, partia bolszewicka. 

W okresie narastania ruchu 
rewolucyjnego w latach 
1912-14 Lenin przebywa w 
Krakowie, początek pierwszej 
wojny światowej zastaje go 
tw Poroninie pòd Zakopanem. 


skąd z trudem udaje mu się 
przedostać do Szwajcarii W 
r. 1912 zaczyna się ukazywać 
powstała w myśl wskazówek 
Lenina i z inicjatywy Stalina 
gazeta bolszewików  „Praw- 
da“: Lenin pisuje prawie co- 
dziennie do tej gazety arty- 
kuły polityczne, budząc świa- 
domość klasy robotniczej, u- 
dzielając wskazań natury or 
ganizacyjnej. 

Od pierwszego dnia wojny 
Lenin wysuwa hasło przeisto- 
czenia wojny imperialistycz- 
nej w wojnę domową, w wal- 
kę z ustrojem burżuazyjnym. 
W roku 1916 ukończył on swe 
dzieło „Imperializm jako naj- 
wyższe stadium kapitalizmu, 
w którym formułuje tezę nie- 
zmiernei historveznaj w: gi, 


Twórca państwa radzieckiego 


Tak oto na czele nowopo- |rawskich, wyczerpały siły Le» 
wstałego państwa radziećkie- |Inina. Poczynając od zimy 1921 
go stanął założyciel i kierow- |tóku zaczął on coraz częściej 
nik partii bolszewików, mistrz| zapadać na zdrowiu. 
rewolucyjnej strategii I takty 
ki — Włodzimierz Łenin. 

Wszystkie organa państwa s 
radzieckiego, wszystkie komi- tak choroby, 
sariaty ludowe  pozostawały| Wieczorem tegoż dnia Wło 
pod bezpośrednim kierownic- | dzimierz Lenin zmarł. 
twem Lenina. Wszystkie poód-| Zmarł ten, który całe swe 
stawowe dekrety władry ra-|życie od lat młodzieńczych pa 
dzieckiej powstają z jego inf- | święcił jednej sprawie — spra 
cjatywy. To on wskazuje par- |wie ludu pracującego ten, któ 
Hi i narodowi perspektywy rego całe życie było pasmem 
dalszej drógi do socjalizmu. aresztowań, zesłania, emigra» 

| „ie %., A cji, ten, który był wodzem £f 

Nieżwykle wytężona praca nauczycielem swego narodu, 
oraz rana odniesiona podczas | wodzem i nauczycielem pro= 
zamachu, dokonanego na je- |letariatu wszystkich krajów 
go życie przez terrorystów ese ' świata. 


Dnia 21 stycznia 1924 roku 
następuje ostry, śmiertelny a~ 


TO h 


A 


. grono 


"dą", trzyma rekę 


Z 


Wow, Stanislaw Duuiak 


/ — Bezpośrednio po zakoń 
czeniu Kongresu Zjedno- 
czeniowego łódzka organiza- 
cja przysiąpiła do akcji cał- 
kowitego zespołenia organi- 
zatyjnego odrębnych poprze 
dnio organizacji partyjnych 
w fabrykach i instytucjach 
— wyjaśnia nam na wstępie 
tow. Duniak. — Została prze 


„prowadzona akcja wyborów 


do władz partyjnych i ta 
właśnie akcja przyczyniła 
się do całkowitego scemento 
wania się organizacji partyj 
nych, do stworzenia jednego 
organizmu partyjnego PZPR 
z odrębnie poprzednio ist- 
niejących organizacji PPR i 
PPS. 

— Należy stwierdzić — 
mówi dalej tow. Duniak, — 
że akcja ta w całości prze- 
szła w nastroju wielkiego 
entuzjazmu, wynikającego 
ze zrozumienia przez klasę 
robotniczą Łodzi historycz- 
nęzo znaczenia aktu zjedno 
czenia polskiego ruchu ro- 


i zagrani 
$ nych. Więż między obrada- 


|1948 r. a obradami w łódz- 
4 jkich zakładach pracy w sty- 


j średnia 
j [tych 


kułantów i gości icz 


mi warszawskimi z grudnia 


jęzniu 1949 r. była bezpo- 

— właśnie przez 
towarzyszy, którzy 
przekazywali Łodzi war- 
szawskie uchwały, nastrój 
sali Politechniki Warszaw 
skiej, tę wysoką temperatu- 
rę obrad, w jakiej przebie- 
gał Kongres. I dlatego słusz 


zebrania i konferencje nazy- 
wało terenowymi Kongre 
sami Zjednoczeniowymi. 


— Przebieg zebrań świad- 
czył o całkowitej zgodności 
ideologicznej wszystkich 
członków Partii — dodaje 
tow. Duniak. — Wszystkie 
niemal wypowiedzi dys- 
kutantów cechowała troska 
o scementowanie i pogłę- 
bienie jedności ideologicz 
nej i organizacyjnej partii. 
Wybory, jak wiadomo, od- 
bywały się zgodnie ze sta- 
tutem PZPR: głosowanie by 
ło tajne. Nie było jednak a- 
ni jednego prawie wypadku 
nadużywania tajności wy- 
borów dla celów niezgod- 
nych z linią partyjną. Podob 
nie jak w dyskusjach znala- 
zła wyraz jedność ideolo- 
giczna partii i trudno już 
było odróżnić, tzy przema- 
wia były peperowiec, czy 
były pepesowiec, tak i pod- 
czas głosowania została u- 
jawniona jednomyślność 
członków partii co do tego, 
kogo wybrać do władz par- 
tyjnych, kto najlepiej be- 
dzie pracował nad realiza- 


botniczego. Na wszystkich |cją uchwał partii. 


prawie zebrania kół, na 
ogólnych zebrańiach człon- 
ków PZPR i na konferen- 


— Akcja zebrań pokongre 
sowych — informuje tow. 
Grudziński — objęła powy- 


cjach fabrycznych panował |żej 55 tysięcy członków Par- 
ten sam duch radości i en-|tii. Odbyło się 1218 zebrań 


tuzjazmu, 
Kongresie. Znaczną rolę o- 
degrały w wytworzeniu te- 
go entuzjastycznego nastro- 
ju sprawozdania uczestni- 
ków Kongresu, którzy szcze 
gółowo opowiadali o tym, 
jak to było w Warszawie, 
jaki był przebieg Kongresu, 
jak reagowali delegaci i go- 
ście ma poszczególne sfor- 


jaki panował na|kół, 77 zebrań ogólnych i 37 


konferencji zakładowych, w 
których brało udział 2.800 
delegatów. Ze wszystkich! 
tych zebrań można wycią- 


gnąć jeden niewątpliwy 
wniosek: że Kongres i jego 
uchwały zmobilizowały 
Partię do wykonywania 


ogromnych, stojących przed, 
nią zadań, że Kongres u-| 


mułowania referentów, dys|zbroił ideologicznie i organi 


Wywiad z ll sekretarzem Komitetu Łódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Kobotniczej tow. Stanisławem Duniakiem i sekretarzem organizacyjnym 


K. Ł. tow. Janem Grudzińskim 


żacyjnie całą masę partyjną, jących przed łódzką organi- go dnia winien na swoim te 
reńie pracy wykońywać każ 
— Rozpoczynamy  dalszy|dy członek Partii. 


że rośnie coraz bardziejjzacją partyjną. 
świadomość każdego członka 
Partii i każdej organizacjijetab wyborów do władz 
partyjnej co do roli, jaką po| partyjnych 
winna odegrać na swoim te-itow. Grudziński. 
renie, w swoim zakładzie 


pracy, w swojej fabryce i in|lutego wszystkie koła par-|sobie swoją 
świadoó- |tyjne wybiorą delegatów najd 
że od Partii zależy|konferencje dzielnicowe, któjkładnie wiedzieć, co on na 
wszystko, że od tego, jak bę|re wyłonią nowe Komitetyjswoim terenie w _ imieniu 
dą pracować poszczególni | Dzielnicowe. Te zebrania kół|Partii i dla dobra Partii ma 


stytucji. Rośnie 


mość, 


członkowie Partii i organi-| muszą jeszcze bardziej po- 
zacje partyjne, zależy to,jgłębiać jedność ideologiczną 


nie wielu towarzyszy swojeljak będzie pracować danaji jedność organizacyjną ma- 


fabryka, dany urząd, danalsy członkowskiej. 
instytucja. 3 Na zebraniach tych człon- 
— Słusznie towarzysze z|kowie Partii bardziej wszech 
fabrycznych organizacji par- |stronnie niż dotychczas i bar 
tyjnych — stwierdza dalej|dziej szczegółowo zapozna- 
tow. Grudziński — poświę-|ją się z dorobkiem Kongre 
cili dużo miejsca w dysku-|su i wyciągną z uchwał kon 
sji omówieniu roli fabrycz-|gresowych konkretne wnio- 
nej organizacji partyjnej w|ski, dotyczące pracy organi- 
myśl sformułowań  statutu|zacji partyjnych na swoim 
PZPR. Słusznię, bo świad-jterenie, a przede wszyst- 
czy to o tym, że towarzy-|kim w dziedzinie walki o 
sze już teraz wyciągają kon|wykonanie planów produk= 
kretne, przystosowane dó|cyjnych. Towarzysze szcze- 
swojego terenu pracy, wnio|gółowo zapoznają się z rolą, 


oświadcza|teru danego zakadu pracy 
W|każda organizacja partyjna 
dniach od 20 stycznia do 20|musi dokładnie uświadomić 
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— W zależności od charak 


każ- 
do- 


rolę i 
członek Parti musi 


robić — dodaje tow. Duniak. 
Zebrania kół niewątpliwie 
w dużym stopniu do tego 
się przyczynią. 

— Niewątpliwie też — 
kończy tow. Gwudziński —| 
koła wyślą na konferencje) 
dzielnicowe najlepszych 
swoich ludzi, towarzyszy | partyjnych. Nie wątpimy, że 
najbardziej wyrobionych pojakcja ta na terenie łódzkiej 
litycznie, najofiarniejszych, organizacji partyjriej, tego 
najbardziej oddanych Partii. |czołowego oddziału bogatej 
Rola delegatów na konferen|w rewolucyjne tradycje 
cjach. dzielnicowych będzie|łódzkiej klasy robotniczej, 
bardzo wielka, oni to bo-|bedzie miala przebieg, od- 
wiem wybiorą drogą demoa-ipowiądający /wielkirn histo- 
kratycznych wyborów stałe|rycznym dniom, jakie prze- 
Komitety Dzielnicowe i oni|żywa nasz zjednoczony ruch 


Tow. Jan Grudziński 


ski z nauki kongresowej. 


prawami i obowiązkami 


też w trakcie obrad konfe- | robotniczy. 


Przechodzimy do omówie- |członka Partii, z konkretny|rencji wytyczą plany pracy 


nia najbliższych zadań, sto-lmi zadaniami, jakie każde- dzielnicowych 


śmż. W. K Omm orou s is 


inwestycje przemysłu włókienniczego w 1948 r. 


Plan. inwestycyjny ba rok 
1948 był zestawiony | elustyc 
nie, to znaczy dawał możliwo: 
ści szybkiego dostosowania go 
do nieprzewidzianych lub mo- 
gących ulec zmianie warunków 
jego  roalieneji. Elastyczność 
ta dotyczyła przedo wszystkimi 
importu orat kspitalnych re- 
mitów i renowarji. =" 

Naczelnym naszym zadaniem 
było stworzenia warunków do 
podniesienia produkeji, - 

Zadanie to osiągnięte i plan 
wykonano w ciągu niespełna 11 
miesięcy, a stało się to możli- 
we dzięki wysiłkom wszystkich 
pracowników, racjonalizacji pro 
dukcji i nowemu wyposażeniu 
technicznemu, postuwionoamu 
do dyspozycji przemysłowi. włó 
kienniczemu przez - realizację 


planu inwestycyjnego. Przyzan | 


ny pierwotnie w ramach pań" 
stwowego planu inwest, na rok 


kości 5 miliardów i 200 milio- 
nów zł został wskutek zaistnte 
nia istotnych potrzeb zwiększo 
ny o kwotę około 640 milionów 
zł do wysokości pięciu miligr 
dów i 840 milionów złotych. 
Z sumy tej przypadło na: in- 
westycja krajowe 3,6 miliarda 
zł a ną kapitalne temonty i re 
nowację 1,7 miliarda zł. 
Przebieg realizacji planu, mi 
mó znacznych truduości, spowo 
dowanych przede wszystkim 
brakiom w odpowiednim czasie 
dokumentacji technicznej, nale 
ży użnać zu pomyślny z wyjńąt 
kiem importu, gdzie nusze na- 
dzięje nie ziściły się i gdzie no 
tujemy opóźnienia dostaw z Nu 
ropy Zachodniej, wskutek cze: 
go znaczny procent kredytów 
nie niógł być wykorzystany. 
Przechodząc do omówienia 
efektów rzeczowych, notujemy 
budowę i- adaptację gospodarczą 


1948 limit finansowy w. wyso- „budynków przemysłowych o ku 


organizacji 


baturze około 400,000 m. s26- 
ściennych, zakup większej ilo 
ści maszyn produkcyjnych, prze 
prowadzenie remontu 8 — 10 
procent maszyn produkcyjnych 
parku maszynowego. Inwesty- 
cje w dziale energetyki poawa- 
lające na zwiększenie mocy wy 
twąrzanej 1 pobieranej o ok, 
15.000 «w, inwestycje o charak 
terze ochrony zdrowia pracow- 
ników, socjalnym íi bezpieczeń 
stwa pracy oraz zakup środków 
transportowych. 

Do- poważniejszych  odbudo- 
wanych obiektów w przemyśle 
bawełnianych należą zakłady w 
Andrychowie oraz przędzalnim 


„ Wywiad przeprowadził 
A, Perłowski 
ear Say 


ke Sztneznego Jedwabit w ŻY 
dowicach pod Szezecitem i roze 
budówała przędzalnię steełónu 
w PESI Nr 7 w Jeleniej Górze, 

Niezależnie od osiągnięć wre 
umysłowych oddaliśmy Ww 1048 r. 
do użytkowania akolo 150.600 
budynków miesz 
kaluych, piży czyn powszniaj 
szymi inwestycjami hyły: odbu 
dowa kolonii mieszkaniowej w 
żytowicach pod Szczecinem, wy 
kończonie bloków ną Stokach 
w Łodzi, wykończenie kolonii 
w (Ozęstochowie oraz budowa 
Jloków mieszkalnych w Ohoda 
kowie dla PFSI Nr 2. 


+ + 
Duże sumy wydatkowann rós 


m. kubatury 


vienkoprzędnae w PAER Nr 4. wnież na odbudawg  zniszozo 
W przemyśle wełnianym od: nych w czasie wojny budynków 
BioRAKO PZPW Nr 11 w Sse mieszkalnych, szczególnie na 
etochowie, a w przemyśle jod |Ziemjach Odzyskanych, Prze” 
wabmiczo - galantoryjnym tkal í : 14 f 
nię w PZPW Nr 7 w Kaliszu, |Prowadzenie tych inwestycji 
Dytekcja Włókien Sztucznych | umożliwiło zapewnienie 700 ra 
odbudowała Państwową Fubry-|tzinom: odpowiednich mieszkań, 


Imię i nazwisko — Włodzi* 
mierz Uljanow, Wiek — lat 
42 Skad przybył — z Francji, 
z Paryża,,, | 

Urzędnik mazistracki spoj- 


rżał badawćza na przybysza. 
„Zawód? — pisarz, Żonaty? 
— ak. 


Kartą meldunkowa z pieczę 
cią miasta Krakowa byłą 
wreszcie wypełniona i Włodzi 
mierz Uljanow — Ilj:c% Lenin 
mógł zamieszkać z żotą Na- 
dzieżdą i jej maika. Elżbietą 
Krupską w domu Nr 218 na 
Zwierzyńcu. 

Od 19 czerwca 1912 roku 
przebywał Lenin w Krakowie 
i odpoczywał po zgiełku į nie 
pokoju paryskich ulic, Ale nie 
wielkomiejski gwar męczyl 
go tam, we Francji, najbar- 
dziej. IijiczLenin ciężko prze 


żywał konieczność przebywa” | 


nia z dala od kraju, męczyło 
go uczucie ogromnego odda- 
lenia od Rosji, piętrzące się 
trudności w  kontaklowaniu 
sie z towarzyszami, świado” 


mość tego, że jest tak daleko,| 


gdy wzmaga się fala rewolu- 
cyjnych nastrojów, 


Kraków — to było już cał: 
kiem co innego, Oltoczyło go 
bliskich- towarzyszy, 
Rosjan ; Polaków. ma tu moż 
ność utrzymywania stałej łącz 
ności z partią bolszewicką i 
jel naczelnym organem „Praw 
na „pulsie 


) 


wydarzeń, które nieomylnie 
zapowiadają nadejście przeło- 
mowych historycznych dni, 

Owego lata często przecha* 
dzał się Lenin po Plantach. 
Wokół niego płynęło życie 
dnia codziennego, zajeżdżały 
furmanki z podmiejskich wsi, 
biegały dzieci. 

Codziennie rago szedł towa 

rzysz Lenin do Sukiennic, pa- 
trzył z podziwem na stare 
wieże miasta, gwarzył z miej 
scowymi ludźmi, Podobał się 
wśiodzimierzowi Uljanowi Kra 
ków. a najbardziej Stary Ry 
nók. Kupując ulubione zsiadłe 
mleko, nie zaniedbywał żad” 
nej okazj: aby porozmawiać 
4 wieśniakami. cieszył się, że 
go rozumieją, że może z nimi 
pogawęądzić, Krępy, silny 
mężczyzną krążył między 
barwnymi krakowskimi stra: 
ganami. przystawał. rozglądał 
się, pytał, 
Interesowało go ogromnie 
życie wsi podkrakowskiej, jej 
kłopoty, zwyczaje. troski, z 
uwągą słuchał opowiadań o 
tym jak to żyje polski chłop 
i cierpliwie wysłttchiwał la- 
mentów straganiarek na cięż: 
kie czasy. 

Były też inne powody dla 
których tow. Lenin fak często 
| chetnie przebywał na Sta- 


rym Rynku — chłopki przy” 
jeżdżające na targ chętnie peł 
niły rolę łączniczek, wrzuca- 
jąc listy do skrzynek poczto” 
wych na stronie rosyjskiej — 
za granicą, którą codziennie 
niemal przechodziły. 

A listy te wielką spełniały 
role, W bazie krakowskiej 
krzyżowały się nici poważ- 
nych spraw, klasa robotnicza 
Rosii dojrzewała do rewolucji, 
KC Partii przygotowywał się 
do narady, 

10 stycznia 1913 r. przybył 
do Krakowa „wspaniały Gru 
zin* (tak go określił w liście 
do M. Gorkiego Włodzi- 
mierz Lenin) — „Wasyl* — 
tów. Józef Stalin i bolszewic 
ka 6-ka członków Dumy, 

Nieprzeczuwał Kraków że w 
jego murach odbywają się tak 
doniosłe i ważne rozmowy, 


LJ % w 


Lenin. w okresie „kraków* 
skim“ pracuje ciężko, jest zmę 
czony, śtan jego zdrowia wy- 
maga konsultacji lekarza, 

Diagnoza doktora jest krót- 
ka — przemęczenie, osłabienie 
całego organizmu — koniecz- 
ny wyjazd do Zakopanego, 

Nie odpowiada tow. Lenino 
wi ta recepta, Zakopane iest 
za modne. za zwarne; za dro 


gie, W. połowie października 
1913 roku wyjeżdża więć z ro 
dziną do Poronina, gdzie osie 
dla się w góralskim domu na 
pograniczu Poronina | Czarne, 
go Dunajca, 

Pozornie prowadzi tryb ży: 
cia zwykłego kuracjusza, Co 
rańo z plecakiera zajeżdża ną 
rowerze pod iirząd pocztowy, 
robi zakupy. w sklepie  kólo- 
nialnym Singera, spaceruje ze 


swymi tovurzyszami, gorąco 
dyskutujac. 
Przycdga jednak uwagę 


wszystkich, którzy przyjecha* 
li na wczasy z Krakowa, Nie 
znaia jego nazwiska, znajo- 
mośc, przygodnych unika, ale 
w jego mocnym, przeniki- 
wym spojrzeniu jest dziwna 
siła, 

Pod urokiem Lenina jest 
pocztmistrz,  doręczający mu 
korespondencję i gazety. SH sh 
lejarze — łącznicy z Krako- 
wem, grono inteligentów poi 
skich. którzy przyjechali tu 
z miasta 

zawiązują się niej przyjażni 
między wielkim wodzem rosv' 
skiego proletariatu a Polaka- 
mi. którzy podówczas znaleź:i 
sie w Poroninie Jan Kaspro- 
wicz, Orkan, doktór Kohn z 


lenin w Polsce 


ciekawieniem przysłuchuje się 
rozmowom o Polsce, bierze w 
nich czynny udział, Jest pod 
urokiem pieśni robotniczych, 
często nuci „Warszawiankę”, 
„Szalejcie tyrani”, „Czetwo* 
ny Sztandar”, 

Nawet już później, po po- 
wrocie do Rosji, gdy staje na 
czele Zwycięskiej Rewolucii, 
nie zapomina bojowych pieśni 
proletariatu polskiego i w pa” 
miętnikach jego siostry moż- 
na znaieźć opis Lenina, cho: 
dzącego po pokoju i śpiewa- 
jącego „a kolor jego jest czer 
wony, bo na nim robotnicza 
krew“. 

Lenin jest wielkim przyja* 
cielem Polski i to przyjacie- 
lem konsekwentnym, wypróbo 
wanym, Studiuje w okresie po 
bytu w Polsce życie i kulturę 
polską, interesuje się ogrom: 
vie polskim ruchem  robotni- 
czym, Ułatwia mu to znajo: 
mość języka polskiego i pol- 
ścy przyjaciele, 

W ciągu miesięcy spędzo' 
nych w Poroninie, Włodzi. 
mierz Uljanow ani na chwilę 
nie traci kontaktu z partią 
bolszewicką, Tu odbywa się 
historyczna narada, na które” 
powzięto rezolucję o prawi 


oarodów do samostanowien:a,|niu wirzienia Lenin orzenosi 


blicystycznych, dotyczących 
sprawy chłopskiej, Wraz z0 
Stalinem omawia tutaj Ilijcz= 
Lenin tezy do rozprawy Stali 


na „Marksizm a kwestia naro 


dowa“. i 

Z Poronina Lenin wraca do 
Krakowa, by znów w maju 
1914 roku powrócić do góral 
skiej chaty nad Dunajcem, 


Każdy dzień przynosi nowe 


alarmuiące wiadomości. Lipiec 
— wydarzenia w Sarajswie— 
wojna, 

Rosjanin o mocnych rysach 
twarzy į skośnych. przenikki- 
wych oczach jest coraz częst 
szym gościem na poczcie. Ja- 
koś tak po swojemu, dziwnie 
wymawiając literę „r“ dopy* 
tuje się o listy, gazety, depo 
SZE 

Zaczyna przychodzić ich © 
raz więcej, potem nagie urw, 
wą się. Już tylko maszynista 
z Krakowa iest łącznikiem ze 
światem. Cenzura austriackę 
szaleje, żandarmeria wszędzię 
węszy szpiegów, 

7 sierpnia -Lenin zostais 
aresztowany i przewieziony 
do więzienia w Nowym Tar- 
gu. Przesiedział tam około 10 
dni. Nie wyjaśniono, któ głów 
nie interweniował w sprawia 
Lenina, W każdym frazie za” 
biegał koło niej i Jan Kaspro 
wicz | Orkan, 
Stefan Żeromski. fo npus:ire= 


Nowego Sącza... Lenin z za-itu powstaje okoła 40 dzieł pulsie do Szwajcarii, 


a może laż 4 


| =ek_ g 


PZPR, 


Str, K~- 


Hołd roboiniczej Łodzi 


dla żołnierzy radzieckich poległych w walce o wyzwolenie naszego miasta 


W ubiegłą środę w roczn'cę|mięć poległych minutą ciszy. anglo-amerykańscy imperialiś- 


wyzwolenia Łodzi odbyła się 
uroczystość złożenią wieńców 
przed Mauzoleum kt czci bo- 
haterskich żołnierzy  radziec- 
kich w Parku Poniatowskiego. 

Na tej podniosłej uroczysto 
ści przemawiał między innymi 
tow, Stanisław Duniak — II 
sekretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Tow, Duniak, nawiążu 
jąc do czwartej rocznicy wy- 
zwolenia Łodzi, podkreślił, że 
w walce g naszą wolność pa 
dk najlepsi synowie Związku 
Radzieckiego. Na wezwanie 
tow, Duniaka uczczeno pā- 


„Pomoc Związku Radzieckie cji 


go dla naszego kraju — mió- 
wit dalej tow, Duniak nie o: 
graniczyla sie tylko do mó- 


mentu naszego wyzwolenia —| sku nienaruszalności 


już następnego dnia mogliśmy 
organizować na zasadach de- 
mokracji ludowej nasze życie 
polityczne, gospodarcze i kil- 


cy Związku Radzieckiego. Po- 
moe Związku Radzieckiego 
przyczyniła się do połaczenia 
Ziem Odzyskanych z Macie 
rzą, do ustanowienia naszych 


granie ną Odrze i Nysie, W 
okresie powojennym, kiedy 


Í 
. wnętrznego, 
turalne przy wydatnej pomo-, 


czyhali na nasze granice 
|lzachodnie, Związek Radziecki 
far nasz sojusznik į przyjaciel 
stał 1 stoi twardo na stanowi- 
naszych 
obecnych granic, Pomoc Związ 


|ku Radz'eckiego ułatwiła nam 


przebudcwę naszego życia we 
przeprowadzenie 
reformy rolnej, upaństwowie- 
nie przemysłu, realizację pla- 
nu trzyletniego j ułożenia pla 
nu sześcioletniego — słowem 
budowę podstaw socjalizmu. 
Z tych osiągnięć klasa ro- 
botnicza Poiski wyciągnęła 


słuszne wnioski Kongres 
Grudniowy stał się dowodem, 
iż klasa robotnicza rozumie, 
że likwidując rozbicie, przy” 
śpiesza tym samym budowę 


socjalizmu w Polsce — co jest 
gwarancją trwałego sojuszu 
Związku Radzieckiego z Pol- 
ską”, 


Tow, Duniak zakończył swo 
je przemówienie okrzyk!em na 
cześć Związku Radzieckiego i 
Gcenńeral'ssimusa Stalina, O- 
krzyk ten podjęły wielokrot- 
nie (tłumy, zgromadzone w 
Parku Poniatowskiego u stóp 
pomnika  póległych żołnierzy 
radzieckich, 


Uroczyste posiedzenie MRN 


Wieczorem na środowym u= 
roczystym posiedzeniu Miej- 


łanym dla uczczenia TV-ej 
rocznicy wyzwolenia Łodzi 
przemawiał w imieniu klubu 
"adnych Polskiej Zjednóoczo- 
mej Partii Robotniczej, tow. 
Adam Żebrowski — sekretarz 
Faoimitetu Łódzkiego PZPR do 
oraw ekonomicznych. 

Dzisiejsza uroczystość 
czwartej rocznicy wyzwolenia 
naszego miasta spod jarzma 
hitlerowskiego okupanta przez 
bohaterską Armię Czerwoną 

- powiedział m. in. tow. Że= 
"rowski — wiąże się ściśle z 
"iedawno dokonanym Ziedno 
"zediem dwu niegdyś Partii 
Robotniczych. ze Ziednocze- 
niem Polskiej Klasy Robotni- 
czej, 

— W wyniku tego Zjedno- 
czenia powstała Polska Zje- 
ilnoczona Partia Robotnicza, 
4 na odcinku Miejskiej Rady 
Narodowej miasta Łodzi dwa 
niegdyś Kluby Radnych ropre 
'entujących dwie Partie robot 
nicze utworzyły jeden klub 
w imieniu którego 
mam zaszczyt dzisiaj przema- 
wiać. 


"a: 


Tylko dzięki  cenialnemu 
planowi Stalina i jego mi- 
etrzowskicj realizacji przez 
hohaterskich żołnierzy radziec 
kich — Łódź zawdzięcza ocale 
nie j nnikniccie losów War- 


RTAWY. 


Wyzwolenie Polski, wyzwo- 
lenie miasta Łodzi było na- 
stępstwem słusznej polityki 
polskiego obozu demokracji 


udowej i słusznej postawy ca 
Tego Narodu Polskiego, który 


wyzwolenie swoje widział w 


Akademie ku uczeze 


zgonu 
Na tprenw miasta 
dniach od 20 do 25 
we wszystkich 
lu Qwodzkiego  Wowarzystwa 
Przyjsźii Polsko - Radzieckiej 
ndbędy się nkademie, odezyty 
i pogadanki w coly jak najszer 
progo i najgłębszego zapozna- 
nia społeczeństwa z życiem i 


działalnością Loninn, W więk: 
szych zakiadaeh pracy odbędą 
sio akademie z częścią artysty 
cma przy udziale zespołów 
fwietlicowych.  przydzielanych 
przez Okregowa Komisję Zwinz 
ków Zawadowych. 

W  poroznmieniu % Okręgo- 
wym Zarządem Kin w dniu 21 
stycznia. w rocznicę zgonu W, 
Lenina w kinie „Polonia“ bę- 
dzie wyświetlany film produk- 
cji radzieckiej. pt. „Przysięga *, 
Fnukładv Pray w porozumieniu 
ze Związkami Zawadowymi or- 


ganizować będą seanse dla pra 
cowników. bilety zbiorowa w 
cenie 25 zł są do mbscia w ki 


nie „Polonia już od dnia 17 
stycznia 1049 r. 
W sali Świetlicy Pracowni- 
ków Elektrowni- Łódzkiej odbo 
dzie się podniosła akademia po 
łaczana z prelokcją na cześć ge 
nialnego Wodza mas pracnią- 
cych. 
t*a 
Staraniem Zarządu Rola To: 
warzystwa Przyjaźni Polsko - 
Fedzieckiej przy Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Włókienni 
czego odbędzie się dziś o g. 19 
w świetlicy pracownikórz CZP 
WŁ przy nl. Piotrkowskiej 53 
II-gie pętro — uroczysta aka 
demia dla uczczenia 25 roczni- 
cr zgonu wielkiego Wodza kla- 
sy robotniczej, organizatora 1 


skiej Rady Narodowej. >| 


Lodzi wi twórcy państwa radzieckiego — 
stycznia, br. WŁODZIMIERZA  ILIIOZA 
Kolach Oddzin-|TENINA, 


SOJUSZU 
dzieckim. 

Związek Radziecki bowiem 
był tą siłą, która jedynie by- 
la w stanie przeciwstawić się 
i rozbić nawelę hitlerowską. 
Związek Radziecki był tą siłą 
nie tylko dzięki potężnym za- 
sobom materialnym i niewy- 
czerpanym rezerwom boha- 
terskiego żołnierza, ale przede 
wszystkim dzieki swojej ide- 
ologii i organizacji socjali- 
stycznej. 

Grudniowy Kongres Jedno- 
ści — mówił dalej tow. Że- 
browski zamknął okres 
50-cioletniego rozbicia ruchu 
robotniczego, uwolnił go od 
elementów  reformistycznych. 
znajdujących zawsze wspólny 
język z wyzyskiwaczami i bę 
dących  rozbijackim — narzę- 
dziem w ręku kapitalistów 
przeciw interesom klasy robot 
niczej. 

Grudniowy Kongres Jedno- 
ści scementował polski ruch 
robotniczy na bazie marksiz- 
mu - leninizmu. oraz wyty- 
czył jasno cele do osiągnięcia 
których będzie dążył ruch ro 
botniczy. 

Utworzenie PZPR — to akt 
o historycznej doniosłości nie 
tylko dla polskiej klasy ro- 
botniczej, ale dla całego na- 
rodu. Doniosłość tego aktu 
mierzy sie celem. który stawia 
sobie PZPR, a celem tym — 
budowa socjalizmu w Polsce, 

Polepszenie warunków mie- 
szkaniowych, higienicznych i 
sanitarnych, komunikacji i o= 
świetlenia, rozbudowa sieci 
szkolnej, budową całego sze- 
regu gmachów na cele kultu- 
ralne; udostępnienie zdoby- 
czy kultury i sztuki dła 
wszystkich mieszkańców, 


niu 25-tej rocznicy 


Lenina 


ze Związkiem Ra- 


Na program akademii złożą 
rię recytacje i produkcje arty- 
styczne. Referat o życiu i dzia 
Włodzimierza Lenina 
wygłosi generalny dyrektor 
Centralnego Zarządu Przemy- 
su Włókienniczego, tow. Walen- 
ty Wende. 

R W 

W sobotę dn. 22 br. o godz. 
14.15 w lokalu świetlicy przy ul 
Piotrkowskiej 120 odbędzie się 
akademia dla uczczenia 25-ej 
rocznicy śmierci W. I. Lonina, 
organizowana przez Koło Przy- 
jaźni Polsko Radzieckiej 
przy Centralnym Zarząjlzie 
Przemysłu Odzieżowego w Ło- 
dzi, 


łalności 


DZIELNICA STAROMIEJSKA. 
PZPB Nr2 i 
EALUTY 

22 bm o godz. 18 w b. Tea- 
trze Popularnym. Referat wy- 
głosi kol Koperski. ) 
DZIELNICA  ŚRÓDMIEJSKA 
PRAWA, ŚRÓDMIEJSKA LE- 
WA I ŚRÓDMIEŚCIE 

22 bm. o godz. 18 w lokalu 
Dzielnicy śródmiejskiej - Lewej 
ul. Kilińskiego 124. Referat wy 
głosi kol. Owczarek, 
DZIELNICA WIDZEW i PZPR 
Nr 1 — 22 bm, o godz, 17.30 w 
lokalu przy ul. Armii Ozerwo- 
nej 81, Referat wygłosi kol 
Wojciechowski "Ta densz, 
Dzielnica GORNA —- LEWA, 
GÓRNA —PRAWA i GÓRNA 

22 bm. o godz, 18 w lokalu 
Pio- 


DZIELNICA 


Zarau Łódzkiego ZMP, 


wzmocnienie kontroli spolecz- 
nej — oto w najogólniejszych 
zarysach zadania, którym wi- 
nien się poświęcić samorząd 
łódzki, MRN i Klub Radnych 
PZPR. 

PZPR popierać będzie wszel 
kie zamierzenia Zarządu Miej 
skiego, idące po tej linii. 

Robotnicy Łodzi niewątpli- 
wie z głęboką radością przyj- 
mują fakt zjednoczenia rad- 
nych — przedstawicieli klasy 
robotniczej w jednym klubie 
PZPR, co daje pewność miesz 
kańcom naszego miasta, że 
zwiększone zadania, stojące 
przed naszym samorządem za 
staną rzetelnie wykonane. 

A zadania te są wielkie w 
ramach 1949 r. który jest o- 
statnim rokiem trzyletniego 
planu odbudowy gospodarczej 
i zaczątkiem 6-cioletniego pla 


DLA RZETELNEJ PRACY LEPIEJ — 


nu budownictwa fundamen- 
tów socjalizmu. 

Czerwona Łódź, codziennym 
czynem zadokumentuje, że wy 
zwolenie z pęt hitlero - faszy- 
zmu okupione taką ofiarą 
krwi żołnierza radzieckiego i 
polskiego da możność realiza- 
cji socjalizmu, bo za to wil- 
czyli i za to ginęli nasi po- 
przednicy w rewolucyjnym ru 
chu robotniczym, bo za to wal 
czył i zwyciężył w oparciu o 
sojusz ze Związkiem Radziec- 
kim nasz naród. 

„Partia nasza”, mówiąc sło 
wami tow. Prezydenta Bieru- 
ta, „chce być myślą, natchnie 
niem, dumą, drogowskazem i 
sumieniem naszego narodu" 
— to wskazanie Partii będzie 
realizował niezłomnie “asz 


Klub na terenie MRN naszego | Przewodniczący 


miasta, 


netic i a a a SEMC 
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traina miasta 
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Narodowej w rocznicę wyzw”- 
Łodzi. 


drzejąak wręczą nagrodę tea- 
wi tow. Leonowi Schillerowi. 


Załoga bawełnianej 16-ki zadowolona z nowej umowy zbiorowej 
Co mówią robotnicy PZPB Nr 16 


Przewodniczący Rady Za-|mi do innej pracy. Błyska- 
kładowej, PZPB Nr 16, tow. |jvicznymi ruchami ziska ba 


Kotarski, przerywa. wszyste 
kie moje nagabywania  jed- 
nym krótkim zdaniem: „To- 
warzyszko, możecie śmiało 
napisać w gazecie, że załoga 
szesnastki „wita z zadowole- 
niem nową umowę. Jeżeli nie 
chcecie mi wierzyć, to chodź- 
cie ze mną na oddziały“. 


Nie mam wprawdzie pod- 
stawy, by „nie wierży!*, lecz 
na wszelki wypadek wolę 
rzeczywiście przekonać się 
naocznie o wszystkim. Na 
pierwszy ogień idzie oddział 
połyskowni, Zawieszony za 
progiem wielki plakat zapo- 
wiada dumnie: „Jesteśmy we 
współzawodnictwie pracy“. 


Czysto tu, Iśniąco i gdyby 
nie turkot maszyn oraz moc- 
no nagrzane powietrze wzię- 
łoby się te uwijające się w 
śnieżnobiałych kitlach kobie- 
ty raczej za lekarki i „sio- 
stry“, niż za robotnice, Do 
jednej z nich zmierza pew- 
nym krokiem przewodniczą- 
cy, mówiąc Pomówcie z 
tą, która najwięcej utyski- 
wała na nową umowę. 

— Wie pani, pyta ją, ile 
zarobiłą Pabiańczykowa ? 

Ile? Ile? — woła zaintry- 
gówana ob. Wachowiec — 
Szeroki uśmiech rozjaśnia 
jej spoconą twarz, gdy uda- 
je jej się przeniknąć tajem- 
nice. 

— A ja niepotrzebnie kłó- 
citam się”, przyznaje zawsty 
dzona. I na swe usprawiedli- 
wienie dodaje: „Bo widzi pa- 

i, człowiek stara się zawsze 
być ostrożnym, to tak na 
wszelki wypadek", 

Pozostałe robotnice zerka- 
ją tylko ku nam porozumie- 
wawczo. One i na samym po- 
czątku nie narzekały, tylko 
spokojnie czekały na wyja- 
Śnienie, A teraz już wiedzą 
z całą pewnością, że. wszyst- 


ko jest w porządku, 
Tow. Jaguszewską, znaną 
prządkę przodownicę, w 


trkowska 262, Referat wsałosi|związku z jej chorobą skiero- 


kol. Kozłowski, 


-|lwano przed kilku tygodnia- 


wełniczki w papierowe krąż 
ki etykietek. Żal jej nawet 
tych kiiku minut, ktore mu- 
siałaby stracić na rozmowę. 

Jaką otrzyma wypłatę! 
Nie próbowała woale obli- 
cza, choć przy nowej umo- 
wie nie jest to wielką sztuką, 
ale czuję się mozno w siod- 
le — pracowała przecież čo- 
brze i bez przerwy. Wypłata 
musi wypaść zadowalająco. 

W gabinecie dyrektora ze- 
brał się sztab [abryczny dla 
ostatecznego skontrolowania 
listy wypłat. Analizują szcze 
gółowo każdą pozycję, porów 
nują zarobek każdego z 0so- 
bna robotnika z ostatnim 
zarobkiem z ubiegłego roku, 
„Zarobek analityczny, zaro- 
bek efektyczny, ekwiwalent 
kartkowy”* obijają.mi się o 
uszy słowa mało zrozumiałe 
w pierwszej chwili. Lecz oto 
wszystko stało się jasne, Kie 
rownik wydziału płacy i pra- 
cy, ob. Bryczewski choć ma 
przed sobą jeszcze stos list 
do przestudiowania i choć 
te studia prowadzi już od 
wielu dni i nocy, tłumaczy 
mi cierpliwie. 

— Bo przecież porówny- 
wać trzeba nie tylko kwoty 
pieniężne, lecz i wszystkie po 
zostałe pozycje zarobku, ja- 
kie robotnik otrzymywał 
przy starej umowie. 

Wprawną ręką kreśli bły- 
skawicznie kolumny cyfr. 
Dkwiwalent za ciągłość pra- 
cy, za stołówkę, kartki chle- 
bowe, kaszę, cukier, mąkę, 
mięso, kartkę odzieżową, za 
tramwaj, gaz, elektryczność. 
Wszystko to razem bierzemy 
pod uwagę przy obliczaniu 
zarobków według nowej umo 
wy. v 

— Nowa umowa jest spra- 
wiedliwszą od dawnej. 

ówią o tym wyraźnie 
M piętrzące się na stole sto 
sy zapisanych cyframi arku- 
szy. Oto obliczenie dla trzech 
znanych nam już prządek — 
przodownie, — tow. Górcza- 
kowej, Napory i Lisowskiej, 
Pierwsza zarobiła za okres 


czyli za 11 dni 7.287 zł, dru 
ga 7.215 zł. trzecia 7.601 zł. 
Skąd tą dość znaczna różnica 
pomiędzy pierwszymi dwie- 
ma a trzecią? Stąd, że tow. 
Lisowska obsługuje o 50 
wrzecion więcej, a więc wyro 
biła również więcej kilogra- 
mów przędzy niż dwie pozo- 
stałe towarzyszki, Mniej wię- 
cej w ten sam sposób kształ- 
tują się zarobki i innych 
prządek, 

*— Teraz znów sztab anali- 
zuje wypłaty motaczek. Tu 
sytuacja jest nieco skompli- 
kowana. 60, a nawet i więcej 
godzin postoju na 88-godzin- 
ny okres obliczeniowy, to nie 
bagatela. 


— Dlaczego motaczki mia- 
ły takie postoje?! — woła 
zirytowany ob. Bryczewski, 


Okazuje się, że to awaria 
dublarki i wynikły stąd brak 
przędzy spowodowała posto- 
je. Nowa umowa nie tu nie 
zawiniła, odwrotnie, jedyna 
motaczka, która pracowała 
bez przerwy, wyszła na niej 
zupełnie dobrze. Sztab wycią- 
ga z miejsca jedyny, naj- 
słuszniejszy wniosek: zrobić 
wszystko co możliwe, by jak 
najszybciej uruchomić nie- 
czynną dublarkę. 


0 wiele trudniej przedsta 
wiała się na początku 
sprawa pakarni. Komplikacje 
powstały jeszcze na długo 
przed nową umową, a naj- 
bardziej charakterystycznym 
jej przejawem wewnętrznym 
była nazwa, jaką pozostała 
część załogi niciarni ochrzci- 
ła pakarki: „arystokracja, 
hrabinie, perlony". Takie sło 
wa padały zawsze pod ich 
adresem. Na rozszerzonym 
posiedzeniu Rady Zakłado- 
wej przedstawicielki zgrzeb- 
ląrek powiedziały pakarkom 
wręcz: z jakiej racji wy ma- 
sie zarabiać więcej od nas? 
Przecież nasza robota jest 
chyba ważniejsza dla pro- 
dukcji. 

Prządki zaś dołożyły od 
siebie: a my to co? Czy pra- 
ca przy obraczniaku nie jest 


cięższa i trudniejsza, niż na 
pakarni? i 

Całą sprawa zakończyła 
się jednak pomyślnie, Pakar- 
ki zdecydowały, że podołają 
swym obowiązkom przy 
zmniejszonym zespole pra- 
cownie („zbyteczne* teraz 
pracownice przejdą na inne 
oddziały) i w ten sposób za 
jednym zamackem rozstrzy- 
gnęły kwestię swych zarob- 
ków i obaliły mur niechęci, 
który oddzielał je dotychczas 
od reszty załogi. 

W podobny sposób zała 
twione zostały trudności na 
szpularni, gdzie również za- 
rodki kształtowały się dotąd 
niezbyt sprawiedliwie: Uprzy 
wilejowane obsługujące 
tzw. konanty, automaty ty- 
siącmetrowe itp. przeszły ma 
większą obsługę — tzn. z 
dziesięciu na 20 szpul. Oczy 
wiście, że potrzeba. czasy, aż 
wprawią się do nowego syste 
mu pracy. 

Stare prządki i przodowni- 
ce żartują sobie po trochu z 
tych spóźnionych wielowarsz 
tatówek, lecz zarazem dodają 
z satysfakcją: nie będzie 
przynajmniej wstydu, że dla 
Polski Ludowej pracują go- 
rzej, niż pracowało się przed 
wojną dla fabrykanta, (przed 
wojną na szpularni obsługi- 
wano dwie maszyny). 

Aktyw fabryczny 16-thh 
oświadcza mi krótko i węzło- 
wato. Nowa umowa pomyślam 
na została mądrze. Zle ra 
niej wyjdą tylko ci, którzy 
chcieli by mało albo nie nie 
robić, a pieniędzy brać duża. 
Ci wszyscy, co chcieliby da- 
brze żyć, ale kosztem pracy 
innych. Jeżeli zaś ukażą się 
jeszcze w umowie jakieś 
usterki, to się je usunie, 
przecież mówił nawet o tym 
tow. Minc. 

A koniecznie napiszcie, to- 
warzyszko, że naszą załoga 


zrobi wszystko, co możliwe, 
by przez coraz lepszą i wy- 
dajniejszą pracę wykorzystać 
w 100 procentach możliwo” 
ści zwiększenia swych zaroba 
ków. jakie daje nowa umowa, 
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Z życia Partti 


"Uwaga! Gastronomicy —|czyka, Referent tow. Star- 
tzłonkowie PZPR! ski 


Dnia 21 stycznia 1949 r.| Dziś, dnia 21 bm, odbędą 
o godzinie 9 reno w lokalu |się zebrania kół PZPR w na 
dzielnicy Śródmieście przy |stępujących zakłądach pra- 
ul, Potrkowskiej 53, odbę-|cy: 
dzie się zebranie wszystkich |p 
członków Koła Gastronomi- | ae na MAZOT ZPR N 
ków. a piwiennictwo "obo. | —* „branie «aakutywy 
tyjnym! pe zaj Komitetu Fabrycznego, 

waga! Nauczyciele — Dzielnica Górna 
ustonkowie PZPR! Godz, 13 — PZPJG — 

W dniu 22 etycznia br. ojlkamia 8, zm. 2; godz, 
godzinie 20 w lokalu Dziel.|1330 — PZPB Nr 4 — cd- 
nicy Śródmieście Lewa, ul,|padkowa; godz, 14 
Narutowicza 28, odbędz „gadka RQ, ją WAS 
się zebranie wszystkich nau | CEWKa_Nr 2 zm, 2; godz. 


zeb | u| PZPB Nr 7 — dniówka, 
czycieli PZPR, Obecność 0-|pbzpg Nr 17A — Wydzial 


— 


ETRMATSEKTE 


SEZ 


Co 
i 2.” 


Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej gromadzi kapitały 


na remonty mieszkań robotniczych w domach prywatnych 


Do Funduszu Gospodarki |te, znajdujące się przeważnie 
Mieszkaniowej wpłynęło jużlńa peryferiach miasta, nie 
przeszło 115 miln, zł. z nadwy| uiszcza się wpłat na FGM, 
żek komornego za mieszkania, Według przewidywań, do 
inicjatywy prywatnej ( lokale] dnia 1 marca br, powinno 

Š 2 :..| wpłynąć do FGM 145 milin, zł, 
użytkowe, sklepy. $ przEGRIĘ Suma ta przeznaczona  zosta- 
biorstwa prywatne itp, Należy | nie wyłącznie na kapitalne re 
zaznaczyć, że za szopy otwat-| monty mieszkań robotniczych 
í DERO EA REWIR OOO PATIO WZT "TUOI. CZT 


Odhiór honów tłuszczowych 


na miesiąc luty 1949 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi —|nie definitywnie zakończone i 
Wydziął Przemysłu i Handlu | żadne reklamacje nie będą u- 
— podaje do wiadomości, że) wzqlędniane. 

Dla pracowników, którzy na- 
byli uprawnienia do korzysła- 
nia z banów po złożeniu wyka- 


jazki ( zakłady uprawnione do pobe- 
bowiązkowa, Pad .|Gospodarczy; godz, 1530 — |rania bonów tłuszczowych dla 
Uwaga, Inwalidzi wojenni|PZPB Nr 17B — Wydział swych pracowników, które zło 
pezet-perowcy. ; CZy, żyły już wykazy na miesiąc lu- 


ty rb, — obowiązame są ode- 


zów przez, zakłady pracy (przy- 
stąpili po tym terminie do pra- 


Komitet Łódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej wzywa do stawienia się 
na zebranie w niedzielę 23 
stycznia br. o godzinie 10 
rano, w Świetlicy Zw. Inw. 
Wojennych, przy uł, Piotr- 
kowskiej 73 — wszystkich 
inwalidów wojennych człon- 


ków PZPR, xsamieszkałych| 


na terenie Łodzi, 
Obecność obowiązkowa, 


Dzielnica Górna Lewa 
Godz, 13.30 — PZPW Nr 
3 — Wykończalnia, PZPB 


Nr.14 — oddz, 2; godz, 15| 


— Hochman; godz, 15.30 — 
PZPW Nr 37 — Centrala; 
godz. 16 — Centrala Teks- 
tylna — Bawełna Nr 10, 
Dzielnicą Ruda Pabianicka 
Godz, 17 — koła tereno- 
we Ii II, 


Dzielnicą Śródmieście Pra 


A ile iu jest, nie mówiąc o rybach, łosi i sarn! 


Odprawy prelegentów od-| Wa 
będą się: J Dnia, 21 stycznia 1949 r. 

Dzielnica Śródmiejska Le|o godzinie 17 w lokalu dziel 
wa (Nąrutowicza 28) — 22|nicy Śródmieście Prawa od- 
bm. o godzinie 15; - K Ra kaz sekreta 

Dzielnica Górna Lew. I id „Obecność wszyst- 
Só 200 00 21 ać PA kich obowiązkowa pod rygo 
dzinie 17; rem. partyjiym, 

Dzielni Śródmieście S 
(Piotrkowska 23) 2 22bm,| Dnia 22 stycznia 1949 r. 


b godzinie 15. o godzinie 15 odbędzie się 
pd odprawa instruktorów i pre 
Uwaga! Uczestnicy Kur-|legentów bezpłatnych oraz 


sów partyjnych Dzielnicy |pienum Komitetu w lokalu 
Górnej Prawej! własnym ul. Gdańska 75. 

Dziś, dnia 21, 1. 1949 r. o|Obecność wyżej wymienio- 
godzinie 16 odbędzie się|nych pod rygorem  partyj- 
kurs przy PFO im, Strzel-inym obowiązkowa, 


Co nowego w ZMP 


Zarząd Wojewódzki ŻZwiąz*| godz, 1390 — PZPDz, Nr 1 
ku Młodzieży Polskiej w Ło-|koło II — referent kol. Ro 
dzi, ul. Jaracza Nr 45 komu-|bak, godz, 16 — Szpital klini- 
nikuje, że z dniem 19 stycznia |czny — referent kol. Gorący, 


1949 r, zostały zmienione nu- 
mery telefonów. Obecnie na-| Dzielnica Śródmieście: 
godz, 16,30 — Państwowe Li 


sze telefony mają numery: 
12008 Oraa uma ceum Pedagogiczne Wycho- 
się następujące zebrania ZMP, | *aWwczyń Przedszkoli; godz, 
Dzielnica Śródmiejska — | Gimnazjum i Liceum Prze- 
mysłu Metalowego, 


É; 


Wystep Chór 
Bylego Związku Polaków w Niemczech 


Polski Związek Zachodni w|występ chóru b, Związku Po- 
Łodzi zawiadamia, że w nie-|laków w Niemczech, założone 
dzielę, dnia 23 stycznia br, ojgo 1886 roku w Berlinie pod 
godzinie 16-ej w sali Pilhar- |nazwą chóru PZZ „Harmonia”*, 
monii Łódzkiej odbędzie się 


ROPNE 


brać bony we właściwych eta- 
rostwach grodzkich wo termi- 


cy), wyzmacza się dodatkowo 
termin składania wykazów i 
nie do dnia 3i stvcznia 1949 r.|pobrana bonów w dniach od 
Zakłady pracy, które dotych|1 do 8 lutego rb. Termin re- 
czas mie złożyły wykazów, win-| jestradji bonów  tluszczowych 
ny je złożyć w nieprzekracza-| na miesiąc luty rb. zostanie po 
nym teminie od dnia 24 do| damy w specjalnym ogłoszeniu. 
dnia 27 stycania 1949 r, a poj Wykazy pracowników na mie 
odbiór bonów zgłosić się wjsiąc marzec rb, należy złożyć 
dniach od 28 do 31 stycznia rb.| do dmia 10 lutego rb, 
Z tym dmem wydawanie bo-| Łódż. dnia 20 stycznia 1949 r, 
nów na miestąc luty rb. zosta- Zarząd Miejski w Łodzi 


ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘ BIORSTWA 
MIEJSKIE 


w Piotrkowie Tryb, 
poszukują 
TECHNIKA BUDOWLANEGO, 


Wymagane kwalifikacje: ukończona szkoła tech- 
niczna i praktyka, Posada do objęcia od zaraz, 
Warunki płacy do omówienia, Podania wraz z ży” 
ciorysem i odpisami świadectw składać pod adre- 


zi sem: Zjednoczone Przedsiębiorstwa Miejskie w 
8 Piotrkowie Tryb., Al. 3 Maja 31, 
Kino POLONIA Kino 


TETTEIT 90009069 P900000084090044040046460408 


W 25 ROCZNICĘ SMIERCI W. I. LENINA 
Dnia 21 I. wyświetla film prod. radzieckiej 


„PRZYSIĘGA 


© Początek seansów: 13.30, 16.00, 18.30, 21.00 


OGŁOSZENIA DROBNE 


FELIKSA Piekarskiego —|ZGUBIONO 


cza 15, Sabina Tobis. 186g | Michalski Zygmunt, 
MASZYNA saneczkowa 9 x| ZGUBIONO 


i pracowniczych w domach 
prywatnych. W chwili obecnej 
układą się już zapotrzebowa- 
nie na materiały, niezbędne 


CEA e S EJ 


str. T 


ODCZYT 
pt, „DZIEŁO LENINA“ 


W związku z rocznicą śmier 
ci W. Lenina w auli Uniwersy 
Narutowicza 


do rozpoczęcia robót — żelazo 


zbrojone i użytkowe, gwoż- 
dzie, smołę, lepik i papę, 

Przygotowuje się też specjal 
ne druki, które wypełniać bę 
dą Komitety Domowe w poro- 
zumieniu z administracją czy 
właścicielm domu. Na dru- 
kach tych będą wyszczególnio 
ne wszystkie niezbędne w do- 
mu roboty, Formularze te mu 
szą być złożone najpóźniej do 
dnia 15 lutego br, 

W pierwszym rzędzie re 
montowane będą domy robot- 
nicze, znajdujące się na pery 
feriach Łodzi, (m, 


) 
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NOWE UTWORY 
KOMPOZYTORÓW 
POLSKICH 
W FILHARMONII 
W sobotę, 22 stycznia br., 
godz. 19,15, Filharmonia 
Miejska w Łodzi wystawia 
dwie nowe kompozycje pol- 
skie: Symfonię B-dur Toma 
szą Kiesewettera i Koncert 
fortepianowy Stanisława Ha 
dyny. Obydwa utwory świad 
czą o nieprzeciętnych talen- 


tach naszych młodych twór | Mechaniczna 


ców i rzucają ciekawe świat 
ło na nowe drogi naszej ro- 
dzimej twórczości, Solistką 
będzie pianistka Tamara Da 
necka, Kaga Filharmonii 
czynna codziennie od 10 do 
13, zaś w dniu koncertu po 
nadto od 16 do rozpoczęcia, 
Część biletów przeznaczoną 


KONOERT 
EWY  BANDROWSRIEJ 

W ŁODZI 

W najbliższą niedzielę 23 

stycznia rb. o godzinie 19.30 
wystąpi w sali Filharmonii 
po wielkich sukcesach zagra 
nicą najznakomitsza polska 
śpiewaczka Ewa Bandrow- 
ska-Turska. Znakomita ar- 
tystką wykona Szereg 
operowych i pieśni kompozy 
torów polskich i obcych. 
Przy fortepianie prof, Wła- 
dysław Raczkowski, Bilety 
w kasie Filharmonii od 10 
—13 i od 16, 
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SPRZEDAJEMY 

za okazaniem karty rejestra 
cyjnej po cenach hurtowych 
TKANINY SZLAFROKOWE 
DESENIOWE I GŁADKIE. 
Centrala Spółdzielni Pracy 
Oddział Łódź, ul Piotrkow- 
ska Nr 6, 
170k 


Pończoszarnia 


LPŚNICZAK FELIKS 
Łódź, ul, Łagiewnicka 39 


tel, 136-78, 
161k 
Wytwórnia 
Bielizny Trykotażowej 
„P AW“ 


dla członków związków za-|B. Pawlak i S. Lewandowski 


wodowych, 
Wydział Kulturalno-Oświato 
wy OKZZ (Traugutta 18). 


O OO OOOO OOOO WA 


PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 


PZPB Nr 6 w Łodzi ogła 


ny na sprzedaż samochodu 
ciężarowego marki „Morris“ 
4 cylindrowy, 
ton, bez ogumienia, 
Wóz 
dniach 1 


rekę i 3 lutego, godz. 


przy ul, Rembieliń- 


legitymację |skiego 2-42, 

syna Władysława — poszuku tramwajową, palcówkę, kar 

je córka, Łódź, Piramowi-|tę rejestracyjną RKU przy 
| 
28 


legitymację 


kopertach składać do dnia 4 
lutego rb. w. Sekretariacie 


70 do sprzedania, Łuczak|ZMP na nazwisko Kaczmar- gdzie dnia 5 lutego rb, o go 


Jan, Dowborczyków 15-42, 
189g Koło FID, 
EO RZN, 


ANORA RAIA RULA SOS 


Czytajcie 


IE RERS ARRARAS NA 


Glos Robotniczy 


ka Tomasza wydaną przez 
185g 


dzinie 9 nastąpi 
otwarcie kopert, 


B, P. w Łodzi, 
wpłaty dołączyć do oferty. 
180k 


Oferty w  zalakowanych| < 


rozprowadza |Łódź, Marsz, Stalina Nr 35 


Telefon 143-91, 
169k 


Wytwórnia Etykiet 
i Papieru Woskowanego 
B-cia KAMACHER 
Łódź 


szają przetarg nieograniczo| Dr. St. Więckowskiego 28 


(dawn. Śródmiejska) 
tel, 102-88, 


nośność 2,5|Przyjmujemy wszelkie ety- 


kiety i papier do krojenia, 


do obejrzenia w|167k 


$ Zyżury aptek 


W dniu dzisiejszym dyżurują 


firmy ul, Piotrkowska 204, nasłępujące apteki: 


Limanowskieqo 1 — Kasper- 


kiewicz; Piotrkowska 193 


, komisyjne | Lipiec; Łagiewnicka 120 — Pa- 


stórowa Piotrkowska 307 — 


> Wadium zł 5.000. należy|Pawłowski: Narutowicza 42 — 
wpłacić na konto 832 w N.|Rvchter; Gdańska 90 — Rem- 
a dowódj Bieliński, Rokiolńska 8 — Szy- 


mański; Stebrzyńska 67 — 
Szlindenbnch; Piotrkowska 25 
— Steckel. 


Teodor Dreiser 12 


Tragedia Amerykańsk 


— Okropnie tu jest, Nie mógłbym tu mieszkać — 
odezwał się Stuart Finchley, — Tak blisko od naszego 
Indian Chain, a tak tu dziko. Nikt tu chyba nie przyjeżdża, 

„— O, tak, oprócz obozowisk podczas lata i myśliwych, 
którzy tu przyjeżdżają w jesieni na łosie, nikogo Się tu 
nie spotka po pierwszym września — mówił przewodnik — 
Od siedemnastu lat już tu jestem przewodnikiem ż opro- 
wadzam gości, wiem, że przyjeżdża dużo osób do innych 
jezior, ale u-nas nic się nie zmieniło, Trzeba państwu 
wiedzieć, że nie tak łatwo do nas trafić, jak się zjedzie 
z głównej drogi, chociaż o jakie pięć mil stąd idzie kolej 
żelazna. Gun Lodge nazywa Się stacja. W lecie pasaże- 
rów stamtąd przywozimy autobusem, Z tamtej strony idzie 
droga do Greys Lake i Thiee Mile Bay, Pewnie państwo 
nawet stamtąd przyjechali, bo tylko stamtąd ta droga pro- 
nmadzi, Gadali cóś, że mają przeprowadzić jeszcze jedną 
drogę przez Long Lake, ale to pewnie tylko tak gadają, 
Dużo u jest takich jezior, do których nie ma żadnej drogi 
i autem nie przejedzie się wcale, Nikt nie rozkłada tam 
żadnych obozów, bo trzeba wszystko na plecach  przyno- 
sić. Ale nad Gun Lake byłem z Ellisem zeszłego roku.' 
Z pakunkami na plecach przewędrowaliśmy każdy kąt. 
Przycho- 
dzą wszystkie na brzeg do wodopoju, Pełno ich co rano 
przy tym słupie.,, 

Pozostało Clydowi z tej wycieczki wrażenie, że w tych 
borach, nad tymi jeziorami mieszka cisza, czar i jakaś 
tajemnica niezgłębiona, I to tak niedaleko od Lycurgus, 
„obiekt sto mil drogą kołową, zaledwie siedemdziesiąt 
Roleja 
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Gdy po rozmowie z Robertą powrócił do swego po- 
koju, dziwnym trafem znalazł gazetę, leżącą jeszcze na 
stole, z opisem wypadku na Pass Lake. I zupełnie bez- 
wiednie oczy jego gorączkowo wyczytywały wszystkie 
szczegóły tej tragedii, która mu tyle dała do myślenia. 

Tak, zupełnie pospolicie wygląda ta para,» Wynajęli 
sobie łódkę, wyjechali jak wszyscy na przejażdżkę, zgi. 
ngli z oczu na zakręcie... A po nich pozostała przewróco= 
na łódź i dwa pływające kapelusze. Wyczytywał wszyst- 
ko gorliwie przy wieczornym świetle, Za oknem sterczały 
gałęzie sosny i przypominały mu Sosny i świerki na brze- 
gu Biq Bittern 

Boże! Wielki Boże! Cóż za myśli okropne! On, Clyde 
Griffiths, bratanek Samuela Griffithsa., Co mu się stało? 
O czym myśli? O morderstwie? Tak, o morderstwie. Ten 
okropny opiš, szatańska jakaś sprawa,, ciągle mu to przy- 
wodzi na myśl. Najstraszniejsza zbrodnia, ża którą siada 
się na elektrycznym fotelu! 

Ależ on nie ma zamiaru zabijać nikogo... Nie zabije 
Roberty... Nie! Nie! Jakto? po tym wszystkim, co razem 
przeżyli?,., 

Lecz Sondra,, ten cud życia, to bogactwo::. 
wszystko, jeżeli nie zacznie działać stanowczo, 

Ręce mu się trzęsły, powieki drgały, czuł jak korzenie 
włosów drętwieją, a ciało przebiega dreszcz łaskotliwy. 

Morderstwo! 

Nie! Tylko przypadkowe przewrócenie łodzi, takie same, 
jak na Pass Lake. Roberta nie umie pływać, Ciyde wie 
o tym, Ale może w jakiś sposób uratować się ,. móże krzy- 
częć, uchwycić się łodzi a wtedy. ježeli ktoś usłyszy,, 
ona powie! 

Zimny pot oblał mu czoło, wargi drżały, gardło paliło, 

Nie może pozwolić, żeby... jeżeli ma tó,, 

Nie! Nigdy! Za niel., Nigdy nie uderzyłby kobiety, 
Roberty.. i to w chwili śmierci,:: Nie! nie! nie podobna! 


Wziął kapelusz 1 wyszedł. Może dlatego żeby nikt nie 
Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redsktor 


Utraci 


mógł słyszeć jego myśli, jak 


to sobie określił, Takie stra- 


szne, okropne myśli, Nie może, nie będzie myślał o tym, 
Nie jest tego rodzaju człowiekiem. 

A! nie może.. nie może opędzić się od nich, 

To jedyne wybawienie, Mógłby tu pozostać,, nie wy- 
jeżdżać,, ożenić „się z Sondrą:.: odczepić się od Roberty 


i wszystkich kłopotów pozbyć się za jednym zamachem 
tylko trochę odwagi i śmiałości, 


Ale nie! 


Chodził długo, wyszedł za miasto daleko na wieś, Był 


samotny, mógł myśleć i nikt 


nie będzie słyszał jego myśli. 


Dzień zwolna zaczął topnieć i rozbłynął się w ciemnej 
nocy. W chatach rozbłysły światła, Drzewa stopniowo za- 
tracały swe kształty i wtapiały się w mrok. Było parno, 


powietrze ciche, senne, 
spocony, jakby chciał uciec 
myśli, 


Clyde szedł szybko, zamyślony, 


od samego siebie, od swych 


jakby chciał zgubić to wewnętrzne Ja, które nie 


chciało go opuścić jednak, tylko myślało... myślało*:: 
Takie ponure, posępne jezioro wśród puszczy leśnej ., 


Wyspa, 
Któż by mógł zobaczyć? 
Czyżby kto usłyszał? 


Ze stacji Gun Lodge można autobuserm.., 


to sobie), 


(zapamiętał 


To naprawdę stras”ne pamiętać o takich rzeczach, któ- 


re wodzą na pokuszenie .. 


Ale 


jeżeli ma już 


o tym, niechże myśli porządnie., albo nie myśli wcale.:. 


niech zapomni ò tym raz na 
Sondra!... Roberta! 
Gdyby go złapano, zginie 
+ jakież jest teraz jego 
c 


kroś 
| nię? 


Nacz. 216- 


zawsze::: 


na krześle elektrycznym... 
życie? Nędza! Same przy: 


— 


Prawdopodobne straci Sondre, "Tak, ale popełnić zbrod- 


‘d. €: m. 
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TEATR 


Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzi 
ul, Jaracza 27 
Dziś o godz, 19,15 Akade- 
mia zorganizowana przez PSR. 


TEATR „MELODRAM* 
Trauzutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz, 19,15 sztuka 
postępowego pisarza amery- 
kańskiego Arthura Millera pt. 
„Synowie*, 


TEATR „OSA” 

, Traugutta 1 tel, 272 - 70 

Codziennie o 19,30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 
soła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J, Wę- 
grzynem na czele całego zes- 
połu. 


. Teatr Powszechny 
Dziś o godz, 19.15 premiera 
komedii Michała Bałuckiego 
„Klub kawalerów" z gościn- 
nym występem Adolfa Dym- 
BZV, 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 
Dziś 19.15 komedio — 
farsa ©, Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU” w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 
Kasa czymna od 12-ej, 
tel 123-02, 
Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA* 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
retka Straussa „Baron Cygań- 


Eki“, 


Teatr Kukiełek RTPD 
„Nawrot 27, tel. 160-07 
Codziennie prócz  poniedział- 
ków dla szkół o godz, D.ej „Pi 
nokio'*, W niedzielę i święta 
o godz, 12-6j „Czarodziejski ka. 
losz“, 


„Casablanka!! 
godz 16, 18, 20; w miedz. 14 
dla młodzieży niedozwolony. 

BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dsme'* 
godz, 16, 
5.30. 


ADRTA — 


18.30, 21, w niedz, 


BAJKA — „Samotny żagiel! 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 


HEL — (dla młodziaży). 
„Knnrinszek'* 
zodz. 16, 18, 20 w niedn. 14. 


MUZA — „Kulisy Wielkiej Re- 
wije godz. 17, 30, 20, w niedz. 
15,30, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

POLONIA — „Przysięga'* 
godz. 16, 18.30 21 
film dla młodzieży dozwo- 
lony. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

„RECORD 
nych'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozw olony dla młodzieży. 

ROBOWNIK — „Słońce wscho. 
dzi” 
godz. 16, 18, 20, w niedzielę 
14 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — „Bohaterowie. Pusty- 
ni‘ godz. 18,20. w niedz. 14 
16-ts. Film dozwolony dla 
młodzieży. 

BTYLOWY — „Skandali 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla qnło- 
dzieży 

ŚWIT — 
Słońca 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Sen o miłości“ 


„Dusze Czar: 


„Serenada w Dolinie 


godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
13,30, 
film niedozwolony dla mło- 
dzieży. 

TATRY — „Wesoły Pensjonat!" 


godz. 16, 18.30, 21, w niedz, 


15.30 
film niedozwolony dla mło. 
dzieży. 

WISŁA — „Express Moskwa— 


„ Ocean Spokojny“ 


godz. 16.30, 18,30, 20.30, w 
niedz. 1450 
film dozwolony dla młodzieży. 
„WOLNOŚĆ'”* — Niecierpliwość 


Serca“, 


16, 18. 20, niedz. 14. 
film niedozwolony dla mlo- 
dzieży. 


WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
Notre Dame'' , 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13.00, 
fim niedozwolony 
L dzieży, 


dla mło 


W niedzielę Poznań — Lód 


ale nie na ringu, lecz na basenie łódzkiej YMCA 


Nadchodząca niedziela obok 
meczu bokserskiego o wejście 
do ligi Gwardia (Warszawa) — 
Włókniarz (Łódź), przyniesie 
nam jeszcze jedną ciekawą ine 
preze. Imprezą tą będzie mię- 
dzyokręgowy mecz pływacki Po 
znań — Łódź 

W zawodach Poznań — Łódź 
dojdzie do bardzo ciekawych 
pojedynków. Bardzo dnżo emo- 
cji powinien dostarczyć bieg 
na 200 m, stylem klasycznym, 
Nikodemski z YMCA uzyskał 
w ubiegłą niedztelę najlepszy 
czas w seżonie zimowym na 
tym dystansie. Jego pojedynek 
z Cichońskim, który posiada 
drugi czas i najlepszy czas na 
100 m. stylem klasycznym, śle 
dzić będzie z uwagą cała Pol- 
ska, 

Boniecki i Jora w walce z 
Tedlingiem i Małeckim winni 
poprawić rekord Okręgu na 200 
m styl dow. Na ubiegłych za: 
wodach KKS — YMCA płynąc 
w sztafecie „Tilmowca*, która 
ustanowiła nowy rekord Okre- 
gu, lepszy od starego o 15,6 s 
uzyskali czasy na 200 m. styl 
dow.: Boniecki 2.35,0 i Jera. — 
2.36,1. Oba te czasy są lepsze 
0d rekordu Okręgu. 

Dobrowolski na 200 m. styl. 
klas, winien dostarczyć kilka 
runktów Łodzi, powraca on do 
swej formy z sezonu letniego. 
W stylu grzbietowym będziemy 
musieli uznać wyższość zawod 
ników Poznania, jednakze Du 
rya jest nie bez szans W aatas 
fece 5 x 50 oraz w pilca wod- 
nej dojdzie do b. ciekawego po 
jedynku, 

W konkurencjach żeńskich 
dojdzie da riekawej walki na 
100 m, styl. dow. między Mikla 
sówna i Żórkówną, a. Sohczaków 
ną i Szczepaninkówną oraz na 
100) m. styl klas. między Brze 
ziskę i Malicką, a Proniewiczó: 
wną i Maślankiewiezówną. 

Zezon zimowy w pływietwie 
łódzkim zapowiada się bardzo 


ciekawie. 29 i 30 listopada na 
pływalni Polskiej YMCA bę: 
dziemy mieli okazję zahaczyć 
reprczentację Sokoła z Pragi, 
która przyjedzie na zaproszenie 
KS. Filmowier. W drużynie 
startować będzie Marik, który 
na Mistrzostwach Europy był 
5-ty uzyskując czas 58,7 sek, 
na 100 m. styl. dow. oraz Land 
kamer, znany ze startów w Pol 
sce w ubiegłym roku, użysku- 
jący szereg b. dobrych czasów. 

W mnierwszą niedzielę lutego 
odbędą się ciekawe zawody mię 


dzy gimn. Żeromskiego a 
PS.T.P. 
13 Intego team Filmowiec — 


YMCA zmierzy swa siły x mi- 
strzem Polski ZKS Polonia (By 


| i 


tom). Kierownictwo Polonii za: 
powiedziało próbę bicia rekor 
du Polski na dzstansia 4 x 200 
m. styl. dow. ustanowionego 
przez ten klub. Prawdopodoh: 
nie i zawodnicy Filmowca zgło- 
szą próbę bicia rekordu Polski, 
gdyż wykazują doskonałą for- 
mę. 

Zawody Poznań — Łódź od: 
będą się 23 listopada 1949 r, 
na pływalni Pol. YMCA na godz. 
16-63. 

Skład reprezentacji Poznania 
wyglądać będzie nastypu/feo: 


200 m. styl. dow. — Tedling 
i Jachnik, 

100 m, styl. dów, — Tedling 

Małecki 

200 m. styl. klas, — Cichoń: 
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Z boksu łódzkiego 


$kład Włókniarza 


na mecz z warszawską „Gwardią“ 


w 


nadchodzącą 


niedzielę służoną. W Eodzi wynik powi 


będziemy świadkami ciekawe: nien hyć imny. 


go spotkania pięściarskiego %|wnók; 


W tym rewanżowym meczu 


niarza oglądać mamy w 


walk o ligą, Do Łodzi zjedzie |nąstępującym składzie: Kar- 
zespół warszawskiej Gwardii|qier, Matecki, | Każmierczak, 
który zmierzy się z naszym| Kawczyński, Szczapiński, Trzę- 


Włókniarzem, 
łodzianie ponieśli wysoką po- 


W Warszawie |sowski Martynelis i 


Jaskóła. 


Mecz ódbędzie się w hali 


rażkę 5;11, ale nie zupełnie 7a- Wimy o godzinie 1l-ej. 


Polski Związek Pływacki 


urzęduje już w Warszawie 


WARSZAWA (obst. wł) Na 
mocy uchwały walnego zebra” 
nią Polskiego Związku Pływao 
kiego z dnia 15 bm, Polski 
Związek Pływacki przeniesiony 
został do Warszawy i rozpoczął 
urzędowanie w lokalin WOZP 
przy nl. Puławskiej 2. 

Węzierski Związek Pływacki 
nadesłał (do PZP zaproszenie 
dla 15:tn czołowych pływaków 
polskich na przyjazd na Węgry 
w czasie od 15 lutego do 2 mar 
ca. Pływacy polscy mieliby mo 


Żność przeprowadzania szeregu 
traningów z doskonałymi zawod 
nikami węgierskimi, a ponadto 
wzięliby udzinł w kilku zawo: 
dach towarzyskich, 


W poroznmienin z PZP i GU 
KF Z8 „Gwardia! pertraktuje 
o sprowadzerie drużyny pływac 
kiej węgierskich milicjantów 
do Polski. Węgrzy wyrazili zgo 
dę na przyjazd i podali skład, 
prosząc © zaproponowanie ter- 
minm: - 


ski i Załisz. 


100 m. styl. klas. Cichoński 
i Zalisz, 

100 m, styl. grzb, — Owczą 
rek i Fijewski. 

3 x 100 zmiennym — Owcza 
rek, Oichoński i Małecki. 

Kobiety: 

100 m. styl. dow, — Mikla- 
pówna _ Żórkówna, 

100 m. styl klas — Breriń 
ska, Małlicka, 


100 m. styl grzb. — Żurków 
ną i Kurkówna, 


3 x 100 m. styl. zmiennym 
— Kurkówna, Bresińska, Żur 
kówna, 

Skład Łodzi: 

Kobiety: 

100 m. styl. dow. — Sobcza: 
kówna i Szczepaniakówna, 

100 m. styl. klas, — Pronie* 


wicz i Maślankiewicz, 

100 m. styl. zmiennym: Woź: 
riakówna, Proniewicz i Sobcza 
kówna, 

Mężczyźni: 

200 i 100 m. styl. dow,: Bo- 
niecki i Jora rem Wojciechow- 
ski i Sobczak , 
-00 m „tyl. klas.: Nikndom- 
ski i Dobrowolski rez Jaworski. 

100 m. styl. grzbiet: Durys 
| Witczak rez, Pławik, 

100 m styl. klasyczny: Ni- 
kodemski, Mackiewicz, rez. Ja- 
worski 

B x 100 styl. zmiennym: Du: 


rys, Mackiewiez, Wojciechaw- 
ski, 

5 x 50 styl. dow.: Boniecki.| 
Tera, Dec, Wojciechowski, Sie 
kiera, rez, Dobrzańzki, Palioc- 
ka, Pytel. 

Piłka wodna:  Dohrawnlski, 


Ponierki, Hobtzak, Jara, „Jawor 
ski. i 

Do eliminacji w dniu 21.1. o 
godz. 18 na pływalni Polskiej 
YMCĄ na 100 m, styl. klas, 
pań będą musiały stanąć: Ma- 
ślankiewiez i Dobichówna. - 

Na 50 m. zty). dow: - Pytel: 
Paliockaz 
Dobrzański. 
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Sport radziecki potega światową 


60 rekordzistów Związku Radzieckiego 


podwyższa oficjalne rekordy światowe 


MOSKWA (obsł. wł,) Ra- 
dziecki Komitet do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu 


przy Radzie Ministrów ZSRR 
opublikował tablice 'radziec- 
kich rekordów spórtowych, 
Wyniki, zamieszczone na liś 
cie, obejmują wszystkie gale- 
zie sportu j są dowodem, że 
sport radziecki zajmuje czoło 
we miejsce na arenie między” 
narodowej, gdyż około 60-ciu 
wyników w lekkoatletyce, pły 
waniu, podnoszeniu ciężarów, 
strzelaniu, sporcie motocyklo- 
wym i inn. przewyższa oficjal 
ne rekordy światowe, 
Największą ilość wyników 


YMCA - Z2K Pomorzanin 


W meczu pływackim YMCA 
pokonała drużynę ZZK Pomo- 
rzanina w stosunku 80:44. 

Z poszczególnych wyników 
należy wyróżnić te, które do- 
równały względnie były lepsze 
od rekordów okręgowych. A 
mianowicie: 

200 mir. st klasycznym Ni- 
kodemski YMCA 2-58 lepszy 
od rekordu okręgu. 

100 mtr. na wznak pań: Woż- 
niakówna YMCA 144-2 rekord 


okręgu. 
4x100 st, dowolnym pań: 
YMCA 6-20 lepszy od rekordu 
okręgu. 7 
Zainteresowanie zawodami 
było duże. 


c 
ZACHĘTA — „Plwira Madi- 
gan** godz: 18, 20.30; w 
niedz, 13, 15,30, 
Diy młodzieży niedozwolony. 


D-032399 


lepszych od rekordów Świata 
uzyskali ciężkoatłecj i strzel- 
cy, Ciężkoatleci radzieccy z 
Nowakiem, Malijcewem, Ku- 
cenko i Popowem na czele u- 
stanowili w różnych konku- 
rencjach 11 wyników w pod- 
noszeniu ciężarów, przewyż: 
szających dotychczasowe re- 
kordy światowe, Większość re 
kordów uzyskali sztangiści ra 
dzieccy w ciągu ostatnich 
dwóch lat — po przystąpieniu 
Związku Radzieckiego do Mię 


dzynarodowej Federacji Cięż- 
koatletycznej. 
Wśród strzelców najlepszy- 


mi wynikami, przewyższający” 
mi rekordy światowe, poszczy 
cić się mogą Suharew i Rucz 
kin, 
Specjalnie wysoki poziom, 
w skali światowej, reprezentu 
ją lekkoatletki, Zawodniczki 
Dumbadze, Sewriukowa, Czu- 
dina i Majuczaja są w posia- 
daniu wszystkich rekordów 
światowych w rzutach dys- 
kiem, kulą i oszczepem oraz 
w pięcioboju, Ponadto jeszcze 
pięć lat temu znana lekko 
atletka radziecka Wasiliewa 
uzyskała w biegu na 800 m. 
czas 2:12 min, który jest do- 
tąd najlepszym wynikiem na 
świecie. Również sztafeta dru 
żyny „Skrzydła Sowietów“ u 
uzyskała w biegu 3x800 m, 


najlepszy wynik na świecie — | relina 


6:57,4 min, 


W jeździe szybkiej na |lo-| światowych: w biegu na 1.500 
dzie w konkurencji żeńskiej im, — 2.3688 min. i na 5,000 
znana łyżwiarka radziecka Ka m, — 9:16,4 min. | 


dwukrotnie 
od rekordów 


uzyskała 


czasy lepsze 


|KCZZ, przy ul 


r |Nasi sportowcy 


w życiu prywatnym i 


Krawczyk 
Jak zmiennym bywa los ħıdy 


ki doświadcza na sobie tem 
młody pięściam Zrywu, które 
go oglądamy na zdjęciu, 

— Ojciec nigdy. go nie bit — 
oświadcza nam matka tego piss 
ciarza ob, Krawczykowa — a 
teraz inni go biją... 

Trudno, w ringu różnie by» 
wa. Zresztą jak już przekona= 
liśmy się Krawczyk też umie 
bić i to wcale nieżle.. Kole- 
dzy jego szkolni (Krawczyk 
jest uczniem) z pewnością ma- 
ja respekt dla miego i to nie 
tylka z powodu jego  sillneq 
pięści, ale i dla tego, że Kraw- 
czyk uczy się dobrza zadając 
tym samym kłam temu, że ja- 
koby sport przeszkadzał w ma- 
uce. 


Plenum Zarządu P.Z.B, 


WARSZAWA (obst. wł) W 
niedzielę dnia 23 hm n godz. 
lej odbędzie me w lokaln 
Kopernika 35, 
plenum Zarządu Polskieqo Zuria 
zku Bokserskiegn. 

Delega poszemególnych e= 
kręgów mamieśmkają w hotely 
„Terminus". 


Mieszkow już 


Siekiera, Sohezak. i 


zwycięża... 


MOSKWA fobal. wł.) — W 
Moskwie odbyty się pierwena 
w tym roku, zawody pływac- 
kie z udzialem czoławych pty- 
wąków, mistrzów | rekorizie- 
tów ZSRR — Mieszkowa, Krit 
kowa, Gladfiina, Soboljewa € 
manych, ] 

W ramach zawodów 100 m. 
st. dow. wygrał znany pływak 
radziecki Mieszkow w bardzo 
dobrym czasie — 59,9 sek., wy 
przedzając zaledwie o 0,3 ‘sek. 
młodego  Kuczorowa. 


BOGATY SEZON 


oczekuje naszych wioślarzy 


BYDGOSZCZ (obsł, wł.) 

Wioślarze polscy przeprowa 
dzają we wszystkich okrę- 
gach intensywne treningi zi- 
mowe, biegi leśne i szkolenie 
w basenach, W akcji szkolenia 
wej przodują obecnie: okręg 
warszawski į bydgoski Wio- 
ślarze polscy czynią poważne 
przygotowania do międzynaro 
dowych spotkań w roku bie- 
żącym, zwłaszcza do meczu 


rewanżowego Polska — Szwe- 


cja, który odbędzie się w lip- 
cù br. na torze regatowym 
pod Malmó (Szwecja), 

Prasa francuska i włoska, 
nawiązując do zwycięskiego 
sportkania Polska — Szwecja 
z roku ubiegłego, wyraża na- 
dzieję, że wioślarze tych kra 
jów zmierzą swe siły z wioś 
larzami polskimi na mistrzo- 
stwach Europy, które w roku 
1949 odbędą się w drugiej po 
łowie sierpnia w Amsterda- 
mie, 


Wyścia kolarski 


0 puchar płk. Konarzewskiego 


kk się w konkurencji międzynarodowej 


WARSZAWA (obsł. wł.) zę: 
roczne zawody kolarskie 
parku Paderewskiego w Warsza 


kolarzy ZSRR, Czechosłowacji, 
w|Rumunii, Wegler 1 Bułgarii. 
Wyścig rozegrany będzie. po 


wie, o puchar im. płk. Kona-|dobnie jak w latach ubiegłych, 


rzewskiego, 
w tym roku w 
międzynarodowej. 


rozegrane zosłamą,w kwietniu. 
konkurencji |cześnie ostateczną 
Organizator |przed wyściaiam Drana — War 


Będzie on jedno- 
eliminacją 


zawnedów ZS Gwardia zaDrasza | szawa 


Zarząd PZTW przewiduje w 
bieżącym sezonie 3 — 4 me 
cze wioślarzy polskich z zało 
gami zagranicznymi. Między- 
narodowe mistrzostwa Polski 
mają się odbyć w roku bieżą 
cym, z udziałem załóg czes- 
kich i węgierskich. 

W związku z projektowany- 
mi spotkaniami międzynaro” 
dowymi, szczególną troskę za 
rządu stanowi odnowienie ta- 
boru wioślarskiego, zwłaszcza 
czwórek i ósemek, GUKF przy 
chyla się do wniosku zarządu 
PZTW o sprowadzenie czwó* 
rek i ósemek najnowszego ty 


pu z Anglii lub Szwecji. sq 


dzie zakupione zagranicą sta- 


wzór, dla łodzł 
tego typu, których budowę 
podejmie stocznią wioślarska 
w Bydgoszczy, Stocznia byd- 
goska wykonuje już wiosła 
najnowszego typu dla wszyst- 
kich polskich klubów wio- 
ślarskich, 


W Zgierzu otwarto 
hasen pływacki 


Wszoraj odbyło się otwarcia 
basenm pływackiego w Zgierzu. 
Basen zgierski posiada nieste- 
ty wymiary (20 m. długości 4 
10 m. szerokości), które nie po 


nowić będą 


zwalają na urządzanie dów, 
posiada natomiast 


trampoling 


Co usłyszymy przez radio 


Program na piątek 21 stycznia | audycja z cyklu: iBoraflnictwe 


11. 40 Audycja szkolna — na Zawodowe''. 


— słuchowisko. 11.5 
czasu i hejnał. 12:04 
Wiadomości południowe, 12.20 
Mnzyka popularna, 12,30 Audy 
cja dla wsi, 13.00 Przerwa, 
14.30 (L) Z prasy. 1440 (%) 
Fragmenty rosyjskiej muzyki 
kameralnej (pł.). 1500 (E) 
Wiadomości sportowe, 15.05 
(Ł) Adagio z koncertu forte- 
pianowego nr 2 c-moll op. 18 
Rachmaninowa (pł), 15.20 (©) 
Opowiadanie P, Zamojskiego pt, 
„List Proszką do Lenina'' 
15.80 Muzyka z płyt, 16.00 
DZIENNIK, 16.30 Skrzynka 0- 
gólna, 16.40 „Maszyrista elek- 
trowozi na dnia konalni'* 


ratunek“ 
Sygnał 


1655  Oiakawoste 
ki „literackie“, 17.00 Muzyka 
Radziecka, 17.45 „Stara i no- 
wo“ — powieść L. Rudnickie 
go (3). 18,05 Muzyka radziee- 
ka, 18,15 „Lenin żył — Lenin 
żyje — Lenin hędzie żył** mon 
taż literacko - mvzyczny, 19.15 
Koncert symfoniczny z płyte 
20.00 DZIENNIK, 21,10 Reći- 
tal wiolonczelowy K. Wiłkomir 
skiego. 2200 „Na dobranoc'" 
22.45 (Ł) Rosyjskie pieśni lu- 
lowe (płyty), 22.58 £) Omów. 
progr. lok. na jutro, 25,00 Osta 
tnie wiadomości, 83.10 "Muzyka 
popularna, 23.20 Program na ju 
tra. 28.30 Zakończenie audycji 
i Hvm» 


AJA 


